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Przedpłata w:aom we Lwowie rocznie 18 słr — półrocznie 
9 str kwartalni — miesięcznie 


aństwie austrjackiem, rocznie 
. «= półrocznie 13 sr. — kwartalnie 6 at., 


"a= je 4 xr. 5O ct 

1 sir. 50 ct. 

Z przesyłką pocztową w 
24 słr 
miesięcznie 2 słr. 

Z przesyłką pocztową za granicą, 
roc 
d Francji, Anglji Włoch i 


Bzwajcarji 
60 franków — kwartalnie 20 


franków. 


"emer kosztuje 6 centów. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca 
Telefon Redakcl: 17L. 


[| 


czas odnowić premmeratę |! 

która wynosi: 

> ( miesięcznie 1 zł. 50 ct. 
we Lwowie ( kwartalnie 4 zi. 50 ct. 

zı donoszenie do domu dopłaca się miesięczn $ 


BET 20 ct. TĘ 
2 zł. 


. .  „„ ( miesięcznie 
neprowihej! ( kwartalnie 6 zł. 
Za „BLUSZCZ: dopłaca się: 


we Lwowie ( miesięcznie — zł. 50 et. 


( kwartalnie 1 zł. 50 et. 
„. .. ( miesięcznie — zł. 80 et. 
na prowinej! ( kwartalnie 2 zł, 40 ct. 


Na mocy ugody z wydawcą, możemy od- 
dawać naszym prenumeratorom ę 
20 tomów powieści historyczn. J. |. Kraszewskiego 

za cenę z!r. 10 ct 40 

W drodze prenumera'y nabywać mogą 
abonenci dalsze serje po zła, 2 ct BU. 

Administracja ma w zapasie jeszcze tyłko 
kilka kompletów i hf ] 

Dzieł Narcyzy Zmichowskiej (Gabrjell) 
4 tomy złr, 5 ct 60. 
Nowi prenumeratorowie otrzymają na żądanie 
początek drukującei się właśnie powieści p. t. 


„Szary proch,” 


Niewyrażna sytuacja. 
Lwów 4. grudnia. 

Dziwna rzecz! Ile razy urzędowe sfery w Pe- 
tersburgu oŚwiadczają w formie urzędowei, Żo się 
tą lub ową kwestią nie będą zajmowały, tyle razy 
opinja pabliezna w Eurcpie czuje się zaniepoko- 
jong... Jest bowiem głęboko przekonaną, że od tej 
fhwili baezuą powinna zwracać uwagę właśnie na 
tę kwestję, którą Rosja zajmować się nie chce. 
Teraz znowu jesteśmy świadkami takiego objawu 
instynkty opiuji publicznej. Pzzed kilku dniami 
rozeszła się z Petersburga wiadomość, że jakaś 
wysoko pestawiona tam persona dyplomatyczna 
miała oświadczyć znanemu „patrjacie“ bułyarskie- 
mu p Oaniowowi, że Rosja cdiąd nie będzie się 
wcale zajmowała Bułgar ą, że jej zupełnie obn- 
jętaem ta wszystko, ca się teraz dzieja w Sofji, 
że jej to wszystko jedno, czy książę Ferdynand 
długo jeszcze będzie siedział na tronie bułg r- | 
skim i ezy dłigo jemzcze p. Siambułow będzie 
jego prezydentem ministrów. Jak p. Oankow przy- 
iął tę prawie oficjalną enunejację dyplomaty nad- 
newskiego, dotychczas niewiadomo, lecz opinja pu- 
hliczna w Europie przyjęła ją z niedowierzaniem. 
Zaje nm się, że ma rację, zachowuąć się z 
takim skeptycyzmem wobec wszelkich tego ro- 
dzaju zapewnień rosyjskich. - 

Za dalekoby to nas zaprowadziło, gdybyśmy 
się teraz chcieli rozwodzić nad tem, dlaczego Fu- 
ropa bywa zwycza nie tak niedowierzającą w obec 
Ros i, dlączega nie może uwierzyć, aby dyploma- 
ela petersburska naprawdę wyrzekła się — Bułgarji. 
Wystarczy skonstatować, że z oficjalnem wyrzecze- 
niem się mięszania do spraw półwyspu bałkań- 
skiego, szła zawsze w parze tajna i podziemqa 
agitacja polityczna ną półwygpie bałkająkim, odby- 
wmiąca się pod najwyższym protektoratem rosyj- 
iii O tem wie cała Eiropa bardzo dobrze, 
dlatego i tym rszem z nieufnością i niegowierza- 
pign przyjmuje — wyrzeczenie się Rosji wpływu 
na Bułgarję. A neufność tym razem więcej uspra- 
wiedliwiona niż kiedykolwiek. Zaraz to bliżej wy- 
tłumaczymy. "YJ, : 

W Hamburger Nachricht+n poiawił się temi 
dniami artykuł, zatytałowaby : „Zobowiązania Nie 
m'ec w obec Austrji*, dowodzą-y, że, mimo istnie 
jącz0 sojuszu austrjacko-niemieckiego, Niemcy 


mają zupełnie wolną rękę w obec au tro- węgier 


JUBIT-AT, 


Na scenie skarbkowskiej odbywała się próba 
ł nduchać*.., 

j TE al skupieni koło płomyka gazowego, tuż 
obok budy suflera, powtarzali od niecheenia swe 
role za starym Knapczyń-kim, kłócąc się z nim 0 
każdą kwestję, nie dość wyraźnie podpowiedzieDą. 
Karol Królikowski, jako reżyser, przysłuchiwał się 
tej szermierce językowej ze stoicznym spokojem 
doświadczonego rutynisty, gdy nagle z pośród sto- 
su zawalających wejście sceny dekoracyj, wynuzy- 
ła się wystraszona, młodziuchna postać ze sporym 
manaskryptem pad pachą, 

Był to autor. 

Rara avis w owych czasach, gdy po starym 
Fredrie Scena lwowska nie często miała sposo- 
bność oglądania i któryby napisat dla 
jej dzi oryginalne. À 
A Zawód komedjopiearski uważano u nas za pań- 
ską fantazję, której sobie mógł pozwolić Fredro 
lub Starzeński. | i 
'' Nie dziw więc, że młodego człowieka ogląda- 
ne a ciekawością. niedowierzaniem popatrzył na 
tudenta Królikowski i tylko poczciwa Hubertowa 
zóalazła dla biedaka życzliwe słowo zachęty. Zja 
wił się BA a i sam dyrektor, p. Adam. 

ig został przyięty. 

Beko dniu T maja tegoż roku (1865) 
trzyaktowy dramat Aurelego Urbańskiego, p. t.: 
Serce i duma" ujrzał światło kinkietów i do- 
znał przychylnego przyjęcia u publiczności. Nazwi- 
sko Aurelego Urbańskiego, syna zasłużonego pro- 
fagora i bibljotekarza, znanem było dobrze lwow- 
skiej publiczności. Sympatja i szacunek, jakiemi 
cieszy sie o:ciec przeszły też na syna. P 
"W sferach I teracko-artystycznych Lwuwa, nia 
masz boz wątpienia popularniejszej osobistości od 


pbocnego jubiłata. Fantazja i humor towarzyszą ! 


Mariacki 


do całych Niemie: 
e 50 marek — kwartalnia 12 marek marek 50 erg 
TOCZE 


mu stale, jak opgi 


We Lwowie Czwartek dnia 5. Grudnia '889, 


skiej polityki wschodniej. W artykule tym znaj- 
dujemy także następujący ustęp: „Książę Bismark 
oświadczył wyraźnie dnia 6. lutego 1889, że uznaje 
szczególne prawa Rosji do Bułgarji i gotów przy- 
czyniać się w drołze dy lomatycznej do ich urze- 
czywistnienia, jeżeli Rosja sobie tego życzyć bę- 
dzie. Przypuszczać należy, że ostatnia rozmowa 
cara Aleksandra III. z księciem Bismarkiem do- 
prowadziła do wyrażenia tego życzenia, a więc do 
spełnienia tego warunku, od którego książę kan- 
elerz uczynił zawisłem swoje stanowisko na ko- 
rzyść pretensyj rosyjskich.* Zważywszy, że Ham 
burger Nachrichten jest notorycznie orgauem pół- 
urzędowym, że artykuły jego noszą często piętno 
ministerjalne, nie trudno zrozumieć, że tego ro- 
dzaju enuncjacja nie mogła przejść bez wrażenia 
w świecie politycznym. Wrażenie było tem więk- 
sze, że enuncjacja ta wypadła w jedaym prawie 
czasie z enuncjacją rosyjską, o której mówimy po- 
wyżej. 

Oświadczenie dyplomaty rosyjskiego wydaje 
nam się tedy kłamliwem, bo wiemy, żejRosja może 
urzędownie ignorować Bułgację, ala potajemnie bę- 
dzie się nią szezagółowo zajmowała — artykuł 
niemiecki wydaje się na'omiast prawdziwym, bo 
wiemy, że ks. kanclerzpaństwa niemieckiego nie od 
dzisiaj kokietuje z Rosją — że mu ścisłe przy- 
mierze i serdeczna przyjaźń z Austro- Węgrami 
wcale w tem nie stoi na przeszkodzie. . 

Ciekawą tylko rzeczą byłoby dowiedzieć się 
teraz, jak w Wiedniu obie powyższe przyjęto enun- 
cjacje. Pod tym względem panuje jeszęże zupełna 
niepewność. Pisma, które mogłyby być powołane 
do wyrażania opinji sfer kompetentnych, upor- 
czywe zachowują milęzenie. Miałyżby biura mini 
sterjalne tak dalece opóźniać się z udzieleniem 
wskazówek i informacyj dlą pism oficjalnych ? 
Przypuszczać należy, że spóźuienie nie jest wyni- 
kiem zaniedbania i zaniechąnia obowiązków. 
Może te sano sfery kompetentne nie zorjentowały 
się jeszcze w sytuacji i nie unieją przeto odpo- 
wiedzieć na szczególny w swoim rodzaju komu- 
nikat oficjalnego organu niemieckiego. Jedyny 
Pester Lloyd, o którym także powiadają, że po 
zOBia e czasem w stosunkach z ministerstwem 
spraw zewnętrznych, zdobył się na kilka słów od- 
powiedzi. Ale jakżeż odpowiedź ta wypadła? Bu- 
d+peszteński organ ministerjalny wyraźnie się 
przyznaje, iż nie jest w stanie zgruntować, po co 
Hamburger Nachrichten napisały swój artykuł, że 
natomiast deznaie uczucia, jakoby sąd publiczny 
szczególnie w sprawach wschodnich miał być za- 
gmatwany, co też rzeczywiście nastąpi, jeżeli 
wkrótce z ust kompet-ntnyćh nie wyjdzie wyraźna, 
niedwuznsczna i wyjaśniająca enuncjacji. Książę 
Bismark ma niebawem przybyć do berlina — 
w nim nadzieja Pesfer Lloyda %obaczymy, o ile 
kanclerz niemiecki potrafi wyklarować zaciemnioną 
i niewyrógną, nawet według organów oficjalnych, 
sytnację.! 


Pomoc dla dotkniętych niedrodzajer. 


Wiadomo, że rząd udzielił z mocy cesar- 
skiego postąnowienia sumę 900.000 zł. z którei 
600.000 zł. tytyłem  bezpracentowej połyczki, zaś 
300 00 zł. tytułem bezawrotnej zapomogi przezna - 
czono do rozdziału pomiędzy powiaty i ludność, 
dotknięt; tegorocznym nienrodzajem. Sejm zaś wy: 
znaczył na ten cl sumę 300.000 zł. t. i. 200.000 
jako pożyczkę bezprocentową, oraz 100.000 zł. 
jako bezzwrotną zapomogę. Dia  ujednostajnienia 
jednolitego postępowania przy rozqziałe pożyczek 
i zapomóg, oraz z powody, że p. namiestnik oświad- 
czył gotowość do porozumiewania sę z Wydziałem 
kraj. przy rozdziałe zapomóg z funduszów państwo- 
wych, nąten cel przeznaczonych, postanowił Sejm 
przy uchwaleniu sumy 300.000 zł, ażeby i Wy- 


przed ćwieyć wiekiem, choć 
piąty krzyżyk zaciężył ma barkach ulubionemu 


| przez breć kteracką i publiczność autorowi. 


Aureli Urbański jest dzieckiem Lwowa, gdzie 
ujra ł światła dzieune w doiu Źł. marca 1844 ro- 
kun z ojca -Wo ciechą i z matki Adeli z Dobrzań- 
skich. Po ukończeniu nauk gimnazjalnych w ro- 
dziņnem mieście, wstąpił w tutejszym uniwersy- 
tecie na wydzieł prawniczy. Wypadki 1868 roku 
były powodem przerwy w studjach nad pandekta- 
mi. Wąwy chłopczyna poszedł tam, gdzie każdy 
prawy Polak znaleźć siębył powinien i wrócił z nje- 
bezpieczoą chorobą płacową, z której zniewolonym 
był się leczyć w (leiehenbergo. Żywej fantazji 
młodzieńczej nie zdołały już zająć za powrotem 
do Lwowa suche wykłady prawnicze, widzimy 
więc niebawem |[/rbańskiego jako medyka w tu- 
t'jszej szkole chirurgicznej. Sekcjonowanie zwłok 
przy anatomicznych demonstracjach, przedstawiało 
wszakże dla niego nieprzezwy ciężony wstręt w kształ- 
ceniu się na eskulapa. Z kolei więe zasiadł na 
ławach filozofji i temu fakultetowi pozostał już 
wiernym, gdyż do teoligji nie czuł nigdy powo- 
lania.. Równocześnie pracował w zakładzie jmie- 
nia Ossolińskieb, gdzie też pod okiem Ksawerego 
Godebskiego i Augusta Bielowskiego rozpoczął za- 
wód literacki. Rezultatem tych studjów była roz- 
prawa psychologiczna p. t.: „Dusza ludzka a 
dusza zwierzęca", zamieszczona w czasopismie 
zakładu (tom IX., r. 1866), W następnym roku po 
złożeniu dwóch rygorozów filozoficznych, opnścił uni- 
wersytet, zamierzając się poświęcić zawodowi na- 
uczycielskiemu. Powierzono mu wykłady języka 
polskiego w lwowskiej szkole realnej, a równocze- 
Śnie zajmując się z amatorstwa studjami numizma- 
tycznymi, dokonał żmudnego dzieła opisu i skata- 
logowania wielkiego zbioru monet, który się znaj- 
duje w tutejszej bibijotace wszechniey. ' Odnawia- 
jąca się chorobą piersiowa nie dozwoliła mu peł- 
nić obowiązków nauczycielskich, obok których wy- 
kładał bezinteresownie w krótko istniejącej szkole 
dramatycznej język i literaturę polską. Przyjął więg 
zaofiarowaną sobie przez 6. p. księcia Leona Sa- 


dział krajowy przy rozdziale tej kwoty działał w 
porozumieniu z namiestnictwem. Na podstawie po- 
wyższej uchwały sejmowej i oświadczenia p. na- 
miestnika, odbyła się tedy wspólna konferenej adelega- 
tów Wydziału krajowego i namiestnictwa, na któ 
rej nastąpił rozdział pożye ek i zapomóg w sumie, 
jaka obecnie okazała się potrzebną. Pomoc tę 
otrzymały powiaty w następującej wysokości : 

Biała 5.500 zł. pożyczki, 

Bóbrka 4.500 zł. pożyczki, 
Bochnia 5.000 zł. pożyćzki, 2.000 zł. za- 
pomogi. 

Bohorodezany 5.000 zł. pożyczki, 5.000 
zł. zapomogi. 

Borszezów 25.000 zł pożyczki, 10.000 
zł. zapomogi. 

Brody 15.000 zł. pożyczki, 1.000 zł. za 
pomogi. 

Brzesko 3.500 pożyczki. 

Brzeżany 11000 zł. pożyczki, 10.000 
zł. zapomogi. 


Brzozów 8.000 zł. pżyczki, 3.000 zł. za- 


pomogi. 
Buczacz 12.000 zł. pożyczki, 


10.000 zł. 
zapomogi. 


Chrzanów 5.000 zł. pożyczki, 700 zł. za- 
pomogi. 
Cieszanów 5.500 zł. pożyczki. 
Czortków 16.000 zł. pożyczki, 4.000 zł. 
zapomogi. 
Dąbrowa 4.000 zł. pożyczki. 
Dobromil 4.000 zł. pożyczki. 
Dolina 14000 zł. pożyczki, 4000 zł. za- 
pomogi. 
Drohobycz 6.000 zł. pożyczki. 
Gorlice 10.000 zł. pożycaki, 1000 zł. za 
pomogi. 
Grybów 3.000 zł. pożyczki. 
Gródek 4.500 zł. pożyczki, 1000 zł. zapo 
mogi. 
Horodenka 8.000 zł. pożyczki, 5000 zł. 
zapomogi. 
Husiatyn 25.000 zł. pożyczki, 8000 zł. za- 
pomogi. 
Jarosław 9.000 zł. pożyczki, 6.000 zł. za- 
pomogi. 
Jasło 5000 zł. pożyczki. 
Jaworów 10.00Q zł. pożyczki, 1.000 zł. za- 
pomogi. 
„Kałusz 7.500 zł. pożyczki, 6 000 zł. zapo- 
mogi. 
Kamionka Siram. 8000 zł. pożyczki, 
2 000 zł. zapomogi 
Kolbuszowa 12.0002}. pożyczki, 6.000 zł. 
zapomogi. 
Kołomyja 10.000 zł. pożyczki, 5.000 zł. 
zapomogi. 
„Kosów 12.000 zł. pożyczki, 8.000 zł. zapo- 
mogi. 
Kraków 16000 zł. pożyczki, 1.500 zł. za- 
pomogi. 
Krosno 5.000 zł. pożyczki. 
dańcut 16.500 zł. pożyczki, 1.000 zł. za- 
pomogi. 
Limanowa 4.500 zł. pożyczki. 
Lwów 7.000 zł. pożyczki, 
Mielec 18000 zł. pożyczki, 9.000 zł. za- 
pomogi. 
Mościska 5.000 zł, pożyczki. 
Myślenice 12.000 zł. pożyczki, 1.000 zł. 
zapomogi. 
Nadwórna 5.500 zł. pożyczki, 5.500 zł. 
zapomogi. 
Nisko 22500 zł. pożyczki, 5.000 zł. zapo- 
mogi. 
Nowy Sącz 6 009 zł. pożyczki. 
Pilyno 3000. zł. pożyczki 2.000 zł. zapo- 
mogi. 


piehę posadę w Wydziale krajowym, gdzie też po 
dziś dzień pracuje jako zastępca dyrektora oddzia- 
Ju rachunkowego. Działalaość lit-ruoką rozpoczął 
Urbański — jak to już nadmieniliśmy — w bardzo 
młodym wieku i przedewszystkiem oddał się go- 
rąco scenie. 

Na ten kierunek pracy wpłynęło niezawodnie 
głębokie zamiłowanie w teatrze, datujące się jesz- 
cze z czasów, gdy z knzynem swym, Stanisławem 
Dobrzańskim, zasiadał na gimnazjalnych ławach. 
Z przedstawień odgrywanych w gościnnym domu 
padej Szezurowskiego w gronie kolegów i znajo- 
mych, wyrósł Stąnisław na genjalnego artysię i 
i kierownika sceny, Aureli na popularnego autora 
dramatycznego. 

Był czas, gdy obecny jubilat odegrał czynną 
rolę w dziejach tutejszego teatru. Jako jeden z ini- 
cjatorów „Towarzystwa przyjaciół sceny“, pełnił 
w roku 1872 obowiązki artystycznego sekretarza 
komitetu, któremu powierzono zarząd teatru. We- 
A z sędziwym dyrektorem Witalisem Smochow- 
skim dopełnił wówczas ważnego dzieła reorgani- 
zacji persauału dramatycznego, której to vkolicz- 
ności zawdzięczała nasza scena ów niespodziany 
rozkwit, jakim się cieszyła przez cały następnych 
lat dziesiątek. Wskutek nieporozumień, wynikłych 
w łonie komitetu, Urbański ustąpił i odtąd pra- 
cował wyłącznie dla teatru jako autor. 

I płodną niezmiernie była na tem polu jego 
działalność, którą pozwolimy sobie podzielić na 
dwa okresy. 

Pierwszy z nich sięga do roku 1872. 

Zaprzyjaźniony ściśle z energicznym kierowni- 
kiem teatru, z Adamem Miłaszewskim. zasilał w tych 
czasach bezprzykładnej posuchy na niwie orygi- 
nałnej literatury dramat;ycznej, lwowską scenę swy- 
mi utworami. 

Po „Sercu i dumie* nastąpił tegoż jeszcze 
roku pięcioaktowy dramat „Ziemowit“ (dnia 29. 
września). W r. 1866 dał komedję: „Tak się nie 
godziło*, libretto do operetki Dnuieckiego „Oda- 
liski* (pisane do współki z Rzętkowskim), wresz- 
cie monodram „Chcesz się żenić, przyjacielu“ (na- 


wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. 
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Podhajce 6.000 zł. pożyczki, 4.000 zł. za- 
pomogi. 

Przemyśl 6000 zł. pożyczki, 4.000 zł. za- 
pomegi 

Przemyślany 7.500 zł. pożyczki, 7.000 zł. 
zapomogi. 

Rawa 7500 zł. pożyczki. 

Rohatyn 8.000 zł. pożyczki, 6.000 zł. za- 
pomogi. 

Rudki 7000 zł. pożyczki, 3.000 zł. zapo- 
mogi. 
Rzeszów 8.000 zł. pożyczki, 2.000 zł. za- 
pomogi. 

am bor 5.500 zł. pożyczki. 
Sanok 12.000 zł. pożyczki, 5.000 zł. zapo- 


gi. 
Skałat 20.000 zł. pożyczki, 10.000 zł. za- 
pomogi. 

Sniatyn 18.000 zł. pożyczki, 4.000 zł. za- 
pomopi. 

Sokal 9.000 zł. pożyczki. 

Stanisław ćw 6.000 zł. pożyczki, 5.000 zł. 
zapomogi. 

Staremiasto 3.500 zł. pożyczki. 

Tarnobrzeg 1.500 zł. zapomogi. 

Tarnopol 15.000 zł. pożyczki, 10.000 zł. 
zap. mogi, 

Tarmów 5.000 zł. pożyczki. 

Tłummez 9.000 zł. pożyczki, 5.000 zł. za- 
pomogi. 

Trembowla 10.000 zł. pożyczki, 5.000 zł. 
zapomogi. 

Turka 4.000 zł. zapomogi. 

Wadowice 10.000 zł. pożyczki, 2000 zł. 
zapomogi. 

Wieliczka 10.000 zł. pożyczki, 2.000 zł, 
zapomogi. 

Załeszczyki 9000 zł. pożyczki, 6.000 zł. 
zapomogi. 

Zbaraż 12.000 zł. pożyczki, 4.000 zł. zapo- 
mogi. 

Złoczów 15.000 zł. pożyczki, 8 000 zł. za- 
p o mogi. 

Łółkiew 6.000 zł. pożyczki, 2.000 zł. za- 
pom ogi. 

Zydaczów 5000 złr. pożyczki, 2000 za- 
pomogi. 

Zywiec 5000 złr. pożyczki. 

W ten sposób rozdzielono ogółem z sumy 
800.000 złr. przeznaczonej na pożyczki, kwotę 
633.000 złr., zatem pozostało jeszeze 167.000 złr. 
Zaś z samy 400.000 złr. przeznaczonej na zapo- 
mogi rozdzielono kwotę 221.200 złr., zatem pozo- 
stało 118800 złr. Wobec tego jednak, że rząd 
zakupił za 65 000 złr. soli, dla rozdzielenia jej 
między powiaty, uajwięcej dotknięte brakiem 
paszy. fsktycznie pozostanie na zapomogi suma 
113.800 złr. 

Nie ulega wątpliwości, że na wiosnę okaże 
się znów potrzeba pospieszenia ludności z pomocą 
na zasiewy, lub inno potrzeby — owoż na ten 


mo 


cel zarezerwowały władze ogółem sumę złr. 
350.800. 
Rozdziałem pożyczek i zapomóg zająć się 


mają prezesowie 
starostami. 
Wobec tego, że w żądaniach powiatów na- 
siąpiła redukcja sumy zasiłków i pożyczek, Wy- 
dział krajowy polecił wydziałom powiatowym przed- 
łożyć jak najrychlej wnioski co do sposobu użycia 
przeznaczonej sumy, a mianowicie, jaką jej część 
zamierzają obrócić na roboty, przy których mo- 
głaby ludność znaleść zarobek i jakie szczególnie 
roboty chcą wydziały powiatowe przedsięwziąć, 
dslej jaką część przeznaczą na zakupno żywności; 
paszy i zboża na zssiewy, tudzież na rozpożycze- 
uie między ludność. Wydziały powiatowe mają 
powodować również zwołanie posiedzenia rad po- 


rad powiatowych wspólnie ze 


pisany wspólnie z Anczycem) z muzyką Stefanie- 
go. W r. 1868 ujrzały światło kinkiutów komedie : 
„Podlotek* i „Wojna z kuzynkiem*, zaś w roku 
1869 napisał fraszki: „Pochód z pochodniami”, 
„Po wystawie paryskiej*, dramat „Aktorka“, 
hbretto do operetki Hó:slego „Złoty chrząszczyk*, 
w końcu przeróbkę z widowiska Rakaya pt. „Bam 
w Siedmiogrodzie".  Widowiskiem spekiaklowem 
był również przerobiony przez niego z operowego 
tekstu Seribego dramat „Afrykanka* przedstawio- 
ny w r. 1870. Z kolei następują krotochwile : 
„Tromtadraci* i „Huragan“, grane na tutejszej 
scenie w r. 1871, oraz wodewił „Steeple chasse* 
wykonany w r. 1872 z muzyką Hósslego. 

Znaczna część tych utworów cieszyła się dłuż- 
szem powodzeniem na scenie, acz pisał je nutor 
zbyt dorywczo, szkicowo, bądź jako prace okolicz- 
nościowe, bądź też ns prośbę artystów, potrzebu- 
jących sztuki na benefis... Dramat, komedja, farsa 
i operetka składają się ua rezoltat tego okresu 
twórczości Urbańskiego, którego bardzo trafnie 
scharakteryzował wówezas śp. Jan Lam zwąc go 
polskim Kotzebuem. Największą popularnością cie- 
szył się a prae dotychczasowych Urbańskiego „Po- 
chód z pochodniami*, grauy nieskończoną ilość 
razy w całej Galicji (przełożony na ięzyk czeski 
przez Slama i na niemiecki przez Pfaffa). Nie- 
zwykłego też powodzenia doznały: „Aktorka“ i 
„Podlotek* (przełożony na język niemiecki przez 
Pfaffa), oraz krotochwila okolicznościowa „Po wy- 
stawie paryskiej.“ 

Przekład na język niemiecki tekstu Moniusz- 
kowskiej „Hrabiny* (1872) zamyka tę pierwszą 
epokę w scenicznej działalności Urbańskiego. 

Przez następnych lat ośm nie spotykamy się 
z oryginalnemi jego pracami na tutejszej scenie. 
Przedstawiano natomiast przekłady jego pióra, ja- 
koto: z Szekspira „Wesołe kumoszki z Windsoru*, 
z Moliera „Swiętoszka*, z Szyllera „Smierć Wal- 
lensteina*, z Willbrandta „Arię i Messalinę*. 
z Lindnera „Krwawe gody*. Prócz tłómaczeń 
tekstów operowych („Wolny strzelec“, „Wanda“, 
„Loheogrin*, „Car cieślą*), przełożył Urbański 


Prodpłatę | ogłoszenia przyjmują we Lwowie 


Biero Administracji „Dziennika Polskiego", plae Marjacki 


Ogłoszenia 


Prywatna korespondencja i nekrologi 1% œ. od wiersm. 
Drobna ogłoszenia po r, centa od wyrasu Pomiosskania 
a wyrazu. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane” 20 ct oł wiersza 


licsba 6 i 7 w domu pana Kiselki; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinia, Lipsku 
i i i Wrocławiu pp. Hassenster 
ws Wiedniu A. Oppelik, R. Mocse: 
w arszawie Reichman et  Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżu C. Adam rne des Saint Peres. 
tei uje się za opłatą 6 centów od iednego 
zas bnym drukiem (petit). 
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wiatowych, celem powzięcia uchwał w sprawie 
gwarancji powiatu za udzielone pożyczki. Uchwały 
odnośne mają wydziały powiatowe nadesłać Wy- 
działowi krajowemu, wraz z oświadczeniem goto- 
wości zeznania skryptu dłużnego. 

Po nadejściu żądanych wyjaśnień i przedłoże- 
niu skryptów, nastąpi asygnata kwot przyznanych. 


Układy Rosji z Watykanem. 

O przywrócenie urzędowych stosunków dyplo- 
matycznych pomiędzy rządem rosyjskim a Waty- 
kanem — piszą Mosk. Wied. — nie ma nawet 
mowy. P. Izwolski przebywa w Rzymie nie jako 
przedstawiciel Rosji lub dyplomaia rosyjski, ale w 
charakterze urzędnika, któremu powierzono załatwie- 
nie różnych kwestyj, dotyczących poddanych rosyj- 
skich katolików. P. Izwolski stosuje się ś:iśle do 
instrukcji, jakie otrzymuje nie od dyplomacji ro- 
gyjskiej, ale z departamentu wyznań obcych mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych, od którego jest zu- 
pełnie zależnym. Do tego departamentu, i to wy- 
łącznie do niego, adresuje p. Izwolski swe donie- 
sienia o przebiegu w Rzymie spraw mu powierzo- 
nych. W ogólności powzięte przez nas informacje 
Są zadowalające, gdyż ważnem jest i radosnem, 
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że prowadzenie tak ważoei sprawy wyłączono z * 


pod kompetencji dyplomacji i poruczono wydzia- 
łowi, który dobrze rozumie i blisko bie- 
rze do serca prawdziwe inietesy Rosji. Po 
ministerstwie spraw wewnętrznych mamy prawo 
spodziewać się, że skoro mu sprawę powierzono, 
interesy Rosji będą w zupełności uwzględnione i 
żadne szkodliwe ustępstwa nie będą zrobione, 
choćby na nie nastawała nawet nasza dyplomacja 
dla jakichbądź drogich jej sercu, wyższych intere- 
sów polityki zewnętrznej. Powtarzamy, wszystkie 
te interesy są dla Rosji błahemi w porównaniu z 
pierwszym warunkiem pokoju wewnętrznego ; wa- 
runek zaś ten polega na niczem nieograniczo- 
nej władzy rządu nad wszystkimi poddanymi ro- 
syjskimi bez żadnej różnicy pochodzenia i wyzna- 
nia religijnego. 


Pomoc lekarska w Galicji. 


III. W poprzednich artykułach p. t. „Żniwa 
śmierci“ wykazaliśmy na podstawie pracy prof. dr. 
Adama Czyżewicza, jak ogromny procent ludności 
uaszej ginie bezpotrzebnie, jak mainieje „najcen- 
niejszy kapitał* państwa i społeczeństwa. W rzę- 
dzie przyczyn, które stan ten wywołują stoi na 
pierwszem miejscu brak pomocy lękarskiei, 
brak, który przedstawiony w cyfrach, wygląda 
istotnie przerażająco. 

Już przed czternastu laty, w sprawozdania 
swem za rok 1874, umotywował profesor dr. Czy- 
Żewicz potrzebę stworzenia fakultetu medy- 
cznego we Lwowie, a motywa swe zakończył 
następującą przestrogą : 

„Dziś mamy opieszałość i niepora- 
dność ze strony gmin i krajn w urzą- 
dzeniu spraw zdrowotnych, za lat kil- 
kanaście usiłowania gmin rozbiją się 
o brak lekarzy." 
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Słowa te wypowiedziane czternaście lat temu, są 


jakże się sprawdziły! Stoimy dziś w obee braku 
pomocy lekarskiej bezradni, z niewysłnchanemi 
rezolucjami, domagaiącemi się stworzenia fakultetu 
medycznego! Ażeby uzmysłowić należycie cały 
stan rzeczy, porównajmy chwilę obecną, a raczej 
stosunki z r. 1887 ze stosunkami, jakie panowa- 
ły w roku 1877 t. j. dziesięć lat temu. W roku 
1877 liczyła Galicja (krągło) 5,700.000 cywilnej 
Indności i 830 lekarzy, w r. zaś 1887 było lndno- 
ści cywilnej (krągło) 6,370.000 i 817 lekarzy z 
czego wynika, że 5 
w roku 1877 wypadał 1 lekarz na 6870 m. 
1887 KK . 7795 m. 


m s n 


w tym czasia przeszło dwadzieścia operetek i prze- 
robił na scenę dramat Gondineta „Powstanie w 
Hercogowinie* (grany w r. 1875). 

Obok komedyjki dla teatrzyków dziecinnych 
„Boli główka szkolna wymówka“, jedyną orygi- 
nalną pracą sceniczną Urbańskiego był efektowny 
dramat „Pod kolumną Zygmunta“, osnuty na tle 
kwietniowych wypadków warszawskich. Podniosły 
ten utwor, (przełożony przez Lóbensteipa na język 
niemiecki p. t-: „Kreuz und Talmud“). nie ujrzał 
dotychczas światła kinkietów na skarbkowskiej 
scenie — ze względów kurtoazji w obec północ- 
nego sąsiada monarchji. 

Wr. 1880 przerwał wreszcie popularny antor 
długoletnie milczenie wzruszającym, jednoaktowym 
poematem p. t.: „Dramat jednej nocy* (d. 28go 
listopada), osnutym na tle ostatniego powstania. 
Utwor ten popularny dziś w całej Polsce, wszędzie 
gdzie swobodnie roziega się polskie słowo, stanowi 
punkt zwrotny w scenicznej działalności Urbań- 
skiego. Podniosła, skończona forma, święty zapał 
i siła niezwyczajna cechnją też dwa dalsze jego 
utwory dramatyczne, stanowiące rodzaj trylogii z 
„Dramatem jednej nocy“. Mówimy o poemaiach 
dramatycznych p. t: „Na poddaszu“, (przedsta- 
wiony w d. 22. czerwca 1888 r. pod zmienionym 
tytułem: -Z dni głodu“) i „Szumi Maryca*, który 
to utwor zatytułowany później „Ksenią*, ujrzał 
Światło kinkietów na scenie skarbkowskiej dnia 4. 
maja 1887 r. Względy cenzuralne, które zniewo- 
liły autora do znpełnego przerobienia tych dwn 
utworów, stanęły też na przeszkodzie wystawieniu 
na scenie napisanego w roku zeszłym. pięcioakto- 
wego dramatu p. tyt.: „Watażka*”, „ Watażkę* 
przedstawiło w dniu 2go kwietnia 1889 roku to- 
warzystwo dramatyczne Baczyńskiego —- w Prze- 
myślu... 

Obok tych cennych prac, napisał Urbański 
w ostatniem dziesięcioleciu dla sceny: fragment 
dramatyczny „Arlekin* (przedstawiony d. 28. sty- 
cznia 1881 r.), uzupełnienia dramatu Słowackiego 
p. t. „Horsztyński (d. 10. czerwca 1881 r.), kroto- 
chwilę „Kątem* (d. 7. listopada 1881 2), kome- 
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czył, że od roku 1877 przybyło na każdego leka- 
rza jeszcze po 925 głów. Jakżeż okropnie prze- 
mawieją te cyfry, jaką niestety słuszność miał dr. 
QCzyżewiez, gdy przewidując te smutne konsekwen- 
cje, ostrzegał przed niemi społeczeństwo! A nie 
łudźmy się, ażeby ten stan mógł uledz szybkiej 
zmianie, gdyż pewna kategorja lekarzy wykazuje 
ciągle naturalną zniżkę i im dalej w lata, tem 
szybciej ta zniż«a następować będzie. Mówimy tu 
mianowicie o chirurgach; i tak, w roku 1877 był 
stosunek następujący : na 830 lekarzy było 404 
doktorów medycyny a 336 chirurgów, w roku 1887 
było 588 doktorów medycyny i 229 chirurgów. 
W ciągu więc lat 10 przybyło tylko 94 do- 
ktorów medycyny, a ubyło 107 chirurgów; na 
szybszy przyrost doktorów medycyny w dzisiej 
szych stosunkach nie ma co liczyć, a ubytek chi- 
rurgów co raz to więcej starzejących się, według 
prawa natury z każdym rokiem będzie większy. 
Nie zapominajmy zaś, że doktorowie medycyny 
osiedlają się przeważnie w miastach lub miaste- 
czkach, podczas gdy chirurg z natury rzeczy, zwła- 
82028 wypierany ze swych stanowisk w ostatnich 
latach przez doktorów medycyny, więcej zbliżony 
był do ludu. Nie zastąpiony więc a szybki uby- 
tek chirurgów, nie tylko zmniejszy ogólną liczbę 
lekarzy, a przyczyni się do większej jeszcze nie- 
prawidłowości w rozkładzie pomocy lekarskiej. Na 
tym więc punkcie jeżeli szybka i radykalna pomoc 
nie nad: dzie, spodziewać się musimy znacznego 
pogorszenia stosunków zdrowotnych w ciągu lat 
najbliższych. To też ten stan rzeczy przypomina 
nam słowa dr. Czyżewicza wypowiedziane 
przed czternastu laty, bo spełniły się one w po- 
łowie, ale jeszcze dokładniej spełnić się mogą ku 
naszej szkodzie. Zgromadzonym więc prawodaw- 
com w Wiedniu, zebranym reprezentantom nasze- 
go kraju w parlamencie, piszemy pro memoria te 
słowa: 

„Dziś mamy opieszałość i nieporadność ze 
strony gmin i kraju w urządzeniu spraw zdrowo- 
tnych — za lat kilka — (nie kilkanaście) usiło- 
wania gmin rozbiją się o brak lekarzy |* 

Dziś może najstosowniejsza chwila zażądać od 
hr. Taaffego, by za tyle lat bezinteresownej służ- 
by w interesie jego gabinetu, zechciał wreszcie 
spełnić słuszne nasze żądanie, które ma nietylko 
dla nas, ale i dla całej monarchji doniosłe zna 
czenie. Tu nie o grzeczność ze strony rządu cho- 
dzi, ale o spełnienie z jego strony obowiązku. 

Organizacja akuszerek -— ale już nie z winy 
hr. Taafiego — jest również wadliwą, a raczej nie 
ma jej wcale.  Położuych było 1140, z tych 2 
miały posady rządowe, 1 prywatną. 54 gminne 
i krajowe a 1088 było bez posad, chociaż cyfra 
ta jest zupełnie dostateczną do zaprowadzenia aku- 
szerek gminnych. Ale niestety | nie ma dotąd aku- 
szerek gminnych, nie ma konieeznych egzaminów 
powtórnych dla akuszerek, celem zapoznania się 
z antiseptyką, nie ms uregulowanego nadzoru ich 
czynności, a to wszystko cdbija się na zwiększonej 
cyfrze śmiertelności. 

Aptek wykazano 244 publicznych a 28 pry- 
Ak, z których 18 mieli duktorowie medycy- 
ny, 8 chirurdzy, 7 korporacje duchowne. W apte- 
kach zajętych było 123 dyplomowanych i 75 nie- 
dyplomowanych asystentów, jakoteż 180 uczniów. 


Sprawy parlamentarne. 


Dwa Tagblatty, w obu stolicach austro-węg. 
monarchji, oba srodze opozycyjne, choć każdy z 
innej racji i z iuną barwą społeczną — tz. „de- 
mokratyczny* N. W. Tagblatt i Budap. Tagblatt 
— wystąpiły niemal rówuocześnie z artykułami 
wstępnemi, których bohaterami są prezydenci ga- 
binetów: Hr. Taffe i Kol. Tisza. Asumpt do 
tego miały one również ten sam: wczorajsze 
otwarcie wiedeńskiej rady pańs wa i — co już w 
samej rzeczy pięknie charakteryzuje czułą har 

monję pomiędzy cis i translitawską opozycją, 
względnie jej szermierzami — oba dają swoim 
czytelnikom w tych artykułach sytuacyjnych do 
zrozumienia, że zarówno hrabia Taaffe ze swoim 
systemem w Austrii, jak Tisza ze swoim w Wẹ- 
grzech s na dłuższy jeszcze czas wręcz nemo- 
żebni. W tym celu tu i tam porównnją Taaff-go 
z Tiszą, względnie ich stancwiska w obu parla- 
ment:ch i w tem jednem różnią się tylko, że w 
obrazie N. W. Tagbl. Tisza wyda;e się przystoj- 
niejszy, a hr. Taaffe jest,—jak przystało na organ 
opozycyjny — cały na czarno pomalowany, a w 
Budap. Tagbl. dzieje się to samo na odwrót. Je- 
szcze jednę różnicę wypada w obu enunejacjach 
zaznaczyć. N. Tagbl. — pomimo swej wiary 
w lepszą dla centralistycznej opozycji przyszłość, 
czyli, że prędzej czy później ona przecież sterem 
w, 


dje „Nieboszczyk* (d. 1. czerwca 1883 r. ; napisaną 
wspólnie z 6. p. Bolesławem Czerwieńskim), libretto 
do operetki Falla „Książę Łobuz* (d. 15 maja 
1884), wreszcie obrazek sceniczny „Kto wiuien* 
(przedstawiony w dniu 15. kwietnia 1889 r.) 
W ostatnich latach zniechęcony do sceny — 

z łatwych do zroznmienia powodów — pracuje 
Urbański przeważnie na polu poezji i hamorystyki, 
W tej dziedzinie prócz „Niewoli babilońskiej, « 
poematu do oratorjum J. T. Guniewicza (w r. 
1867), mamy do zanotowania trzy wydania zbioro 
we jego poezyj, z k.órjch pierwsze zatytułowane 
„Szare piaszę* opuściło prasy drukarsli: we Lwo- 
wie w r. 1876, ostatnie zaś (p. t. „Utwory poe- 
tyczne*) w Lipsku u Brockhausa (1888). „Piekło 
literackie,“ poemat heroiczno-komiczny (1889) i 
przygotowujący się do druku przekład utworów 
Heinego, kończą szereg prae Urbańskiego w tym 
kilosi? Jako poeta, obok wykwintnej, niewymu 
szonej formy wiersze, jest Urbański wytrwałym 
szermierzem ideałów, które pomimo krzyku mal- 
kontentów, pozostaną na długie jeszcze lata po- 
trzebnym dla serc ludzkich bodźcem, by wzbić je 
w rzadkich bodaj chwilach ciężkiego żywota to 
nad prozę codzienną... 

Humorysty czne fejletony Urbańskiego mie 
szezą się w rocznikach Dsiennika Polskiego i in- 
nych pism miejscowych, oraz w dziennikach i 
w tygodnikach warszawskich. 

Z wszystkich prac jubilata, zarówno sceni- 
cznyeh, jak poetycznych i humorystycznych, prze- 
bijsła zawsze myśl poczciwa, „Wyższa, patrjotyczna, 
Nigdy prywata nie skalała jego pióra, nigdy nie 

orzył swego czoła przed możuymi|! Szedł pra- 
wdą, pracą i talentem. Dlatego też niosąc cześć 
i uznanie autorowi narodowemu, który dziś w sile 
wieka żyje wśród naszego grona, wyrażamy na- 
dzieję, še uroczystość jnbileuszowa będzie dlań 
świeżą podnietą do pracy dla d.bra sceny i litera- 
tury ojczystej. 

We Lwowie d. 5. grudnia 1880 r, 

Stanisław Pepicyw hi. 


manipulacyjnych, 


państwowym zawładnie—jest jednak ogółem dość 
pesymistycznie dziś usposobiony i robi wrażenie 
niemal desperata -- natomiast Bud. Tagbl. ze 
zwyczajnym mu optymizmem przepowiada rychły 
upadek obu dzisiejszych systemów w monarchiji. 
Zresztą w obu tych debiutach opozycyjnych nie 
spotykamy ani jednej nowej myśli, ani jednego 
nowego zarzutu przeciw znienawidzonym przez 
opozycję premierom. 

W czasie feryj zaszły następujące zmiany 
w składzie izby posłów: w miejsce zmarłych jak 
Bertolini, Fürstenberg, Pauer, Klinkosch, Bienert 
i br. Ignacy Giovannelli weszli do izby: Dəbiasi, 
hr. F'ries, hr. Kottuliúsky, Kyrle, Bóns i br. Schnee- 
burg. W miejsce posła Sturma wybrano dr. Gu- 
stawa Grossa, a poseł ksiądz Weber został pono- 
wnie wybrany. Pozostały opróżnionymi mandaty 
posłów : ks. Liechtensteina, hr. Potockiego i Bulica. 

Z doniesień pism wiedeńskich widocznem 
jest, że konferencja przywódców prawicy tylko 
częściowym pochlubić się może rezultatem. Owe 
szezegóły, 0 których wspomina dzisiejsza nasza 
wiedeńska depwsza, mające być przedmiotem dal- 
szych obrad, stanowiły przecież cel konferencji. Nie 
wątpiliśmy ani na chwilę, że co do ogólnego kie- 
runku, zgoda pojedyńczych stronnictw łatwo da 
się osiągnąć, i ciekawiśmy byli tylko, jak komitet 
prawicy wybrnie z trudności, które właśnie owe 
szczegóły nastręczały. Do dziś nie wybrnął z nich 
komitet, co zresztą potwierdza i postępowanie hr. 
Taaffogo. Zaproszony bowiem do wzięcia udziału 
w naradach, oświadczył, że uczyni to dopiero 
WÓWCZAS, gdy przewódcy prawicy porozumieją się 
pomiędzy sobą. To też urzędowy komunikat, ogło- 
szony wczoraj, uie jest dla nas bynajmniej dowo- 
dem, że przesilenie zażegnanem zostało. Uwie- 
rzymy dopiero wtedy, gdy przekonamy się, iż po- 
rozumienie eo do owych szezegołów nastąpiło 
nietylko między reprezentantami prawicy, ale także 
między nimi a hr. Taafi:. Przyzwyczajeni od sze- 
regu lat do tego, że podobne układy „porozumie- 
uia* zewnętrznego i wewnętrznego ua naszej by 
wają pisane skórze, oczekujemy z pewną obawą 
na ostateczue wyniki wiedeńskiej konferencji. 

Przed kilku dniami wiedeński nasz korespon 
dent wyjaśnił bezzasadność pogłosek o dymisji na- 
miestnika hr. Kazimierza Badeniego. W czorajsza 
Polit. Corresp. z całą stanowczością występuje 
przeciwko tym pogłoskom, zapewniając, żę są one 
zupełnie bezzaszdne. 

Korespondent Now. Reformy donosi: „Dowia- 
duję się z dobrego Ź.odła, że pomimo urzędowych 
douiesień, iż przyszło do porozumienia s.ę między 
wszystkiemi klubami prawicy, ogranicza się 
to porozumienie do paru tylko kwe- 
styl spornych. Klerykalni przywodcy obstają 
przy żądaniu załatwienia szkoły wyznaniowej w 
myé! wniosków L echtensteine, co wywołuje nie- 
chęć ze strony klubów prawicy, które godzą się 
jedynie na pewne, ściśle określone nstępstwa w 
kwestji szkolnej i to w kierunku autonomicznym. 
Pomimo zaprzeczeń półurzędowych, omawiano na 
wezorajszych konferencjach Hovhenwarta ewentual- 
ność rozwiązania rady państwa, jako przypuszezal- 
ną i możliwą.* 

Rząd przedłożył projekt do ustawy o my- 
tach na skarbowych mostach i prze- 
wozach. Projekt dąży do zniesienia myt na mo- 
stach, zaprowadza taryfę strefową za jazdę po 
drogach skarbowych, a mianowicie, za ośm kilo- 
metrów drogi za każdą sz ukę bydła pociągowego 
8 centy, za sztukę grubego bydła pędzon: go wol- 
no półtora centa, za sztukę drobnego bydła jeden 
cent. 


W sprawie petycji djetarjnszy magistratu, 


Wobec tego, że na plenum naszej rady miej- 
skiej ma być obecnie przedłożony budżet na rok 
1890 — nie będzie od rzeczy przypomnieć ojcom 
miasta sprawę tem ważniejszą, iż dotyczy ona 
prawdziwie potrzebujących. 

Daia 19. października b. r. wnieśli djetarja- 
sze tutejszego magistratu do prezydjum rady miej- 
skiej petycję o polepszenie bytu i zabezpieczenie 
ich przyszł ści za pomocą stabilizowania pewnej 
części tychże i przyznania jej prawa emerytury. 

Chociaż petycja ta, której w swoim czasie nie 
omieszkaliśmy w dosłownem brzmieniu do wiado- 
mości naszych czytelników podać, została, o ile 
nam wiadomo, przez decydujące osobistości przy- 
chyinie przyjętą, zachodzi jednak obawa, Ż» przy 
znanej powolneści, z jaką podobne sprawy w na- 
Rzym zarządzie miasta bywają załstwiane, kwestja 
ta nie tak prędko na prrządku dzienuym obrad 
rady miejskiej się pojawi. 

Jak słusznemi są żądania, zawarte w prośbie 
djetarjuszy, mogą czytelnicy sami osądzić z na- 
stępniącego zestawienia : 

Ktat urzędników magistratu składa się z 37 
konceptowych, 35 manipulacyjnych, 12 budowni- 
czych i 29 rachunkowych, razem 104 urzędników ; 
po odtrąceniu 8 posad faktycznie nieobsadzonych, 
pozostaje 96 urzędników. Że niedostatecznemi są 
powyższe siły, udowodnia najdobitniej fakt, iż aby 
przynajmniej częściowo nawałowi pracy wydołać, 
zmuszoną jest gmina zatrudniać 72 djetarjuszy, a 
pomimo to znajduje się w Fażdem biurze kilka 
do kilkunastu tysięcy załegłości. 

Pominąwszy urząd budowniczy i izbę obra 
chunkową, które stosunkowo do liczby urzędników 
mniej detarjuszy zatrudniają, są biura, w których 
liczba djetarjuszy etat urzędników znacznie, często 
nawet w dwój i w trójnasób przewyższa, jak np. 
w samej ekspedyturze pracuje 9 urzędników a 11 
djetarjuszy. Nie lepsze stosuuki panują i po ko- 
misarjatach, gdzie cały personal składa się zale- 
dw'e z 1 komisarza imanipul:cyjnego, z 2 djeta- 
rjuszy i 1 woźnego! N:e więe dziwnego, że przy 
takim podziale sił, większa część djetarjuszy za- 
łatwia czynności, które tylko urzędnicy koneeptowi 
lub manipulscyjni załatwiać powinni. 

Jeżeli zważymy, za jak skromuem wynagro- 
dzeniem, od 25 do 45, wyjątkowo 50 zł. mie- 
sięcznie, dietarjusz magistratu wszystkie obowiązki 
i odpowiedzialność urzędnika na swe barki bierze 
i całe dziesiątki lat się mozoli, ażeby na starość 
u'rzeć się cddanym ma pastwę losu i kouieczność 
apelowania od czssu do czasu do litości rady miej- 
skiej o udzielenie zapomogi — to, zdaniem naszem, 
zaspokojenie skromnych żądań, wyrażonych w pe- 
tycji djetarjuszy magistrata, byłoby tylko poło- 
wicznym, bo chwilowo działającym Środkiem; tu 
zaś potrzeba radykalnie złemu zaradzić, a tym ra- 
dykalnym środkiem będzie jedynie zmniejszenie 
liczby d;jetar,uszy przez pomnożenie liczby urzę- 
duizów manipulacyjnych, a mianowicie przez utwo- 
rzenie nowych posad w najniższej randze płacy, 
czyli tak zwanych kancelistów, których nasz ma- 
gistrat dotychczas nie ma; z tą reformą musiano- 
by zarazem połączyć uregulowanis płac oficjałów 
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wysokości, jaka przy posadach rządowych do ty- 
tułu oficjała jest przywiązana. 

Cała powyższa reforma kosztowałaby rocznie, 
co prawda, znaczną sumę, ale rada miejska, która 
już tylokrotnie udowodniła, że żywo zajmuje się 
sprawą zabezpieczenia bytu swych pracowników, 
pomyśleć zechce, przy sposobności budżetu, także 
o poprawie losu 'djetarjuszy. 


KRONIKA. 


Wiadomości osobiste. 
bawi w Krakowie. 

Nekrologja. Ks. Stanisław Augustyniak, b 
dziekan, proboszcz i kanonik w Radomyślu ad Czarna 
zakończył życie d. 1. bm. w 59 roku życia, a 34 
kapłaństwa. — Zmarł w Brodach Alojzy Teichman, 
sekretarz rady powiatowej w 65 r. życia. Zmarły 
był honorowym członkiem Towarz. numizmatycznego 
w Krakowie. Jako obywatel był bardzo lubiany, a 
jako urzędnik był gorliwym pracownikiem. 


Henryk Sienkiewicz 


Kalendarz. Czwartek (5.): Sabby Op. Wschód 
słońca © godzinie 7. minut 40, zachód o go- 
dzinie 4, 


Kalend. myśliwski. W grudnia wolno po- 
lować na jelenie, kozły (rogacze), lisy, zające, ba- 
żanty, kuropatwy, słonki, jarząbki, cietrzewie, głuszce 
i ptactwo wodne i błotne w ogólności. 

Z życia towarzyskiego. Onegdaj odbyły się 
zaręczyny p. Jędrzeja Świćrczka, nauczyciela z 
Chwałowie, z panną Władysławą Panterówną, 
córką pocztwistrza w Radomyślu nad Sanem. 

Z komisji kraj. dla spraw przemysłowych. 
Pod przewodnictwem p. marszałka kraj odbyło się 
wczoraj pierwsze posiedzenie kraj. komisji przemy- 
słowej, w nowym jej składzie, obejmującym dotąd 9 
członków mianowanych przez Wydział krajowy. 

Na tem posiedzeniu uchwaliła komisja powołać 
na d.lszych swych e-łonków pp. Bolesława Baranow- 
skiego, Władysława Fedorowicza, Jana Frankego, 
Jana Rottera, Stanisława Sz. zepanowskiego, dr. Fer- 
dynanda Weigla, dr. Józef, Wereszczyńskiego, Juljana 
Zacharjewicza i dr. Alfreda Zgórskiego. 

Nadto uchwaliła komisja przedstawić Wydzia- 
łowi kraj. wniosek, aby ze swej strony powołzł do 
grona komisji b. członka Wydziału krajowego p. 
Chrzanowskiego. 

Z uznaniem podnieść mnsimy, że nareszcie stało 
się zadość Życzeniu, wyrażonemu dwukrotnie przez 
sejmową komisję przemysłową w myśl wnio:ków spra- 
wozdawcy dr. Geldmana, życzenia popierauemu usta- 
wieznie przez nasze pismo, ażeby w skład kraj ko- 
misji przemysłowej powołani zostali przemysłowcy- 
rękodzielniey. 

Wybór pp. Michalskiego i Zieleniew- 
skiego, zajmujących się praktycznie przemysłem 
rękodzielniczym, oraz p. Szczepanowskiego, 
który obzasjomiony j:st dokładnie z potrzebami tego 
przemysłu, uważamy za nader szczęśliwy. W ten 
bowiem sposób e petrzebie popierania przemysłu rę 
kodzielniczego wydawać będą opinję lodzie  fachowi, 
a nie, jak to dotąd wiało miejsce, mężowie, jakkol- 
wiek — przyznajemy to ch. tnie — posindająny wy 
sokie wykształcenie teoretyczna, ale nie mający nie 
wspólnego z rękodzielnictwam  Unikatem pod tym 
względem była rzeczywiście sekcja rękodzielnicza ko- 
misji przemysłowej. 

Mianowan:a. Lwowski w,ższy sąd krajowy za- 
mianował praktykentów sądowych Włodzimierza Jana | 
dw. im. Kulczyekiego i Walerjaaa Mikołaja dw. im. 
H>sveka auskuitantami sądowymi. 

Prezydjaum wyższego sądu krajowego we Lwowie, 
zamianowału oficjała rachunkowego Mikołaja Macie 
liwskiego rewidentem rachunkowym, asystenta ra- 
chunkowego Władysława Wojciechowskiego oficjałem 
rachunkowym, praktykanta rachunkowego Stanisława 
Lenczowskiego asystentem rachunkowym, tudzież by- 
łego słuchacza praw Jana Zygmanta C ełmińskiego 
i abiturjenta wyższej szkoły realnej Dominika Pa- 
włowskiego praktykantami rachnkowymi przy wyż- 
szym sądzie krajowcm we Lwowie. 

Pomieszczenie sądu miejsko-delegowanego w 
kemienicy Sprechera przy ulicy Kazimierzowskiej, oka- 
zało s'ę nietylko zupełnie niestosownem, ale wķros: 
szkodliwem. Mury są do tego stopnia zawiłgoccne, że 
akta w registraturze są zupełnie zbutwiałe, a sznury, 
używane do wiązania fascykałów, po jeduorocznem 
użyciu musiano zmienić! W aresztach formalnie -- 
jak to mówią — leje się zə ścian. Dodać musimy, 
że aresztantów umies.czono w swoim czasie natych- 
miast po wytynkowaniu ścian, które oczywiście nie 
megły wyschnąć. Okazuje się z tego, że uwagi na- 
sze, zamieszczone w chwili wyuajmn tej kamienicy, 
bsły zupełnie słaszne i aż nadto uzasadnione. W ka 
żdym razie należałoby, ażeby wyższe władze sądowe 
wgl.dnęły w tę «prawę i zarządziły — jeżeli to jest 
możliwem—środki zaradcze. Wszak nikt nie ma prawa 
żądać od człowieka, zasądzonego za jakieś bagatelne 
przekroczenie na areszt, aby tenże narażał swoje zdro- 
wie na szwank. Tego chyba nie żądają ustawy karne! 

Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się w 
czwartek, dnia 5. bm. o godzinie 6. wieczorem 
w sali ratuszowej. Na porządku dziennym między 
innemi: Rekursy w sprawach budowniczo-policyjnych, 
wnioski o ;rzyznanie kredytu dodatkowego na ukoń- 
czenie robót ziemuychęokoło urządzenia „C»rsa,* sprawa 
pomurżenia zaprzęgów miejskich, wnioski dotyczące 
wybudowania kanała betonowego w ulicy Halickiej, 
prośba urzędu gminnego w Zamarstynow e o regulację 
potoka „Puełtwi*, prośba towarzystwa muzyki instrn= 
mentaloej „Harmonja* o subwencję. 

Na tajnem  posiedzenin: Nadanie 
miejsc w konserwatorjum galis. 
zycznego, wniosek 


bezpłatnych 
towarzystwa mu- 
z propozycją do nadania stypen 
djów dla chłopców z fundacji Karola Kiselki, obsa- 
dzenie dwu posad nauczycieli w zakładzie 
miejskich. 

Obchody narodowe. Klub polski w Pradze 
urządza ku uczezeniu pamięci nieśmiertelnego wie 
8zcza naszego, Adama Mickiewicza wieczorek, w lokalu 
klnbowym „u Bona“, ulica Myślikowa, w sobotę, 
dnia 7. grudnia (prosinee) 1889 o godzinie 8. 0d. 


Bierót 


czyt o czynności i znaczeniu poezji Mickiewicza 
w literaturze polskiej, wygłosi akademik, pan 
Opieński. 


Agitacje po wsiach. Ze sniatyńskiego otrzymu- 
jemy obszerną korespondencję, donoszącą o agitacjach 
szerzących się po wsiach tamtejszego powiatu. Dla 
udowodnienia tego twierdzenia, przytłacza autor kilka 
przykładów i tak: W jednej z wiosek urządzono ob- 
chód, na ktory jako temat odczytu wybrano „O wa- 
żnosty y znaczeniu wełykoj rewolucji francuskoj“. 
Przyzna każdy poważnie myślący, że jest jeszcze 
bardzo wiele innych ważniejszych sp:aw ludowi nie 
znanych, co do których należałoky go wpierw poia- 
formo sev, sniżeli o „znaczeniu y ważnosty wełukoj 
rewolucji*. Rzecz przedstawi się jeszcze w gorszem 
świetle, jeśli się doda, że odczyt ów wygłosił jeden 
z nieprzyjaciół wszystkiego, co polskie. W innej 
znowu wal tegoż powiatu powstała partja. tz. nieprze- 
jednanych, manifustująca się szozególniej przęciw 


miejscowemu proboszczowi obra. łac, a mezcząca bę 


- 


eho dy w poil inu cc tejzn to, do ten przy wyborach głosował za Polakiem, 


Widocznie nie zrozumiano dotychczas, że wichrzenia 
po wsiach nikomu nia przynoszą dodatniego rezultatu 
— i że jutro przeciw tym, którzy dziś wichrzą, mogą 
się skutki wichizenia obrócić. 

Komisja moralności — rediviva. Wniosek Neu- 
nera, domagający się kary aresztu na osoby, które, 
mimo upomnień policyjnych pozostają w nieprawnych 
związkach -- został w komisji dla prawa karnego 
przyjęty większością ośmiu głostw przeciwk. sześciu. 
W ten sposób „pożycie na wiarę“ uznane zostało 
jako karygodne — policji oddano prawo miecza nad 
publiczną moralnością. Komisja moralności, rzecz 
bardzo wesoła w „Baronie cygańskim*, z stała wskrze- 
szoną ! Krótkim wszakże był jej żywot, gdyż zaraz 
nazajutrz wniosek Neunera, z inicjatywy hrabiego 
Kuenburga, został zreasumowany. 

Łowy na niedżwiedzie, urządzane togo roku na 
Węgrzech, wieńczone bywają znakomitemi sukcesami. 
Od niepamiętnych bowiem lat nie ubito tam tylu 
sztuk drapieżników, jak np. minionej jesieni, zwłasz- 
cza w Hatszeg, w komitacie zemplińskim. Tak samo 
rysie spotykano w tegorocznych sezonach łowieckich 
dość często i ubito kilka wspaniałych egzemplarzy 
tego arcyrzadkieg» zwierzęcia. Jednego z nich upo- 
lował ks Lubomirski w Kruszelnicy w Samborskiem. 

Virchow przeciw purystom językowym. Zna- 
komity ten uczony niemiecki zastanawiał się w ciągu 
jednego z o tataich odczytów swoich nad różnicą po: 
między dwoma technicznemi wyrazami, z języków 
nieniemieckich przyswojonemi i doszedł do konklnzji, 
że niedorzecznością jest odrzucać jakiś wyraz dl.tego, 
iż jest obcy. Żadna bowiem mowa nie jest tak bo 
gatą, aby mogła wystarczyć coraz to nowym po- 
trzebom ustawicznie postępującej wiedzy i nauki. To 
też namiętni puryści językowi powinni wziąć sobie 
do serca tę uwagę — kończył Virchow — że utwory 
ducha nie należą wyłącznie do jednega narodu, ale 
gą wspólną własnością całej ludzkości i z tej racji 
pomiatanie cujdzoziemskiemi terminami techmicznemi 
dowodzi tylko o wygórowauym szowinizmie, ojczy- 
stej nauce zaś szkodę wyrządza. 

Jubiieusz Rubinsteina obchodzono w Petersburgu 
d. 30. zm. w sali klubu szlacheckiego. Na estradzie 
ustawiły się deputacje; przed estradą przygotowano 
miejsce dla jubilata. Loża carska zajętą była przez 
rodzinę cara, naprzeciw loży carskiej siedziała rodzina 
jubilata. Rubinsteina powitano hncznemi oklaskami. 
Uroczystość rozpoczęła się od mowy powiłalnej pre- 
zesa komitetu jubil.uszowego, księcia Jerzego Me- 
klembursko Strelitzkiego. Następnie prezes rosyjskiego 
towarzystwa muzycznego, Merkowicz, zawiadomił o 
ofiarowaniu jubilatowi pensji 3000 rubli z kancelarji 
carskiej i że wks. Aleksandra Józefówna przesłała 
jubilatowi swój portret z własnoręcznym napisem. 
Zakomunikowano też powinszowania ministrów i 
innych dostojników, wręczono zł,ty medal w imieniu 
rosyjskiego towarzystwa muzycznego, oraz dyplom na 
członka honorowego uniwersytetu petersburskiego. 
Prezydent miasta wręczył adres i zawiadomił o 
utworzeniu dwóch stypendjów w konserwatorjum, 
z prawem mi. nowania stypendystów przez  jubilata. 
Chór wykonał kompozycje, utworzoną przez Czujkow- 
skiego na powitanie jubilata do tekstu Połońskiego. 
Z kolei szły powitania przez liczne deputacje. Zawia: 
domiono o mnóstwie telegramów i listów, tudzież 
odczytano telegram królowej Marji hanowerskiej. 
Obchód zakończył się kantatą Bacha. 

Przygotowania do wystawy niemieckiej. Ber- 
lińska Disconto Gesellschaft zakupuje znaczne prze- 
strzenie gruntu, k.óre podobno na przyszłą wystawę 
powszechną są przeznaczone. 

Także zabawa. Onegdaj odbyło się w zakła- 
dzie Ronachera przedstawienie, w którem w roli klo- 
wnów i żanklerów, gimnartyków etc, wzięła udział 
arystokracja wied: ńska. 

Trafika w parlamencie. W lokalnościach par- 
lamentu otw rto dla wygody pp. posłów trafikę, w 
której sprzedawana będą tylko papierosy. Czyby p. 
Dunajewski w ten sposób chciał przygotować naszych 
repreze: tantów do nowego zamachu, jaki ma być wy- 
konany na kieszenie kontrybuentów? Maly tu na 
myśli zamierzone wycofanie tytoniu i zamiar 8prze- 
daży wyłą znie gotowych papierosów. 

25-ietni jubileusz oficerski. Pułk 80 obcho- 
dził onegdaj uroczystość 25-letniego jubileuszu kapi 
tana p. Franciszka Kucharskiego. Na bankiet 
urządzony ku uczczeniu jubilata, cieszącego się po- 
wszechną sympatją nie tylko w kołach wojskowych 
ale i obywa'elskich, przybyli wszyscy oficerowie wspo- 
mnianego pułku. Pierwszy toast w czasie uczty wniósł 
komendant, pułkownik p. Karol Wenzel, podnosząc w 
pięknych słowach zasłagi jubilata, poczem tenże dzię- 
kował zebranym za pamięć i tak zaszczytne odzna- 
czenie jego osoby — W czasie uczty przygrywała 
muzyka wojskowa. 

Kradzież. Majster szewski Ludwik Majer mie- 
szkający przy ul. Leona Sapiehy l. 27 przyjął przed 
kiikoma dniami czeladnika, którez0 nazwiska jednak 
podać nie umie. Onegdaj, gdy Majer wyszedł do mia- 
sta i pozostawił samego czeladnika w pomieszkaniu, 
t:nże zabrał zegarek i suknie, a zamknąwszy drzwi 
na klacz ulotnił się. Policja zarządziła poszukiwania. 
Złodziej liczy około lat 25, jest wz:ostu niskiego, 
barczysty, Ezatyn. 


Składki. Dv administracji naszego pisma nade- 
słało dla weteranów z r. 1830, Kółko rolnicze 
w Hołosku wielkim, zebrane na wieczorku 
„Miekiewiczowsko- „listopadowym, 10 złr. 11 ont. 

Zarząd Towarzystwa oszczędności kobiet, 
podając do wiadomości szan. członków, że zamknię- 
cie ksiąg rachunkowych za rok bieżący nastąpi 15. 
bież. mies., a walne zgromadzenie w początkach sty- 
cznia, uprasza ich jak najuprzejmiej o rychłe wyró- 
wnanie rachunków. 

W Czytelni dla kobiet rozpoczyna się w piątek 
6. bm. szereg odczytów z literatury ruskiej profesora 
Wachnianina. Szan. prelegent zamierza przepro- 
wadzić w trzech odezytach przegląd historyczny lite- 
ratury narydu ruskiego. 

Na cele dobroczynne odbędzie się w piątek d. 
6. bm. w sali ratuszowej koncert pod artystycznem 
kierownictwem  profesorki śpiewu Izydory z Ostrow- 
skich Grzybińskiej z udziałem uczenie tejże i z uprzej- 
mym udział«m panny M. Jarzymowskiej, pani Sta- 
chowiczowej, artystki sce., i panny Wagnerównej, 
jakoteż pp. Aud, Erazma ZR zi i A. Sladka, 
oraz członków Towarzystwa „Echo*. — Biulety są do 
nabycia w cukierniach pp. Grosa, Knappa, w Tow. 
dla handlu i przemysłu, hotel Żoca, i u profesorki 
śpiewu pani Izydory Grzybińskiej, ulica Trzeciego 
Maja l. 2. 

Koncert W Kołomyi odbędzie się d. 8. bm. 
koncert p. Leopolda Miłaszewskiego, śpiewaka opery 
i pani Amalji Kamińskiej. 

Wieczorek humorystyczny urządza w piątek 
dnia 6. b. m. w sali kasyna miejskiego ulubieniec 
lwowskiej publiczności, p. Gustaw Fiszer. Program 
jest z gruntu odświeżony a pomiędzy innenl wybor- 
nemi monologami usłyszymy „Sabatową bajkę" Hen- 
ryka Sienkiewicza. P. Fiszer przedstawił znaną po* 
atać zakopańskiego gorala,  Wieczorku wybornego 
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artysty, posiadającego niezwykłą sympatję u lwow 
skiej publiczności, nie potrzebujemy reklamować, gdyż 
w sali kasyna z pewnością nie braknie tych, którzy 
zechcą przyjemnie a wesoło spędzić wieczór. 

Bohaterem przedostatniego w tym roku (33) 
numeru Śmigusa jest sympatyczny i utalentowany 
nasz dramaturg -poeta, p. Aureli Urbański. Miano- 
wicie z racji 25-letni go jego jubilenszu literackiego, 
który z inicjatywy tutejszego liter- art. Koła święcony 
będzie uroczyście w dniu 9. bm., zamieścił Smigus 
na tytułowej stronicy nadzwyczaj udatny szkie por- 
tretowy (rysował z natury Bruno Tepa) jubilata, 
obok zaś dedykację w pysznym co do formy i hu- 
moru wierszu okolicznościowym. Podobnież jako „bo- 
hater“ --- ale chyba w odwrotnem znaczeniu tego 
słowa, — figuruje w tym nume: ze kilkakrotnie, znany 
poseł tudzież „mowiec* raski, p. Korol, którego 
niefortunne debiuty w ciągu ubiegłej sesji lepiej 
niżeli do poważnej odprawy, kwalifikują się do oceny, 
w piśmie humorystycznem.... Ponadto wszystko za- 
wiera cstatni Śmigus wyborną „przygodę Mikołaja“ 
— opowiedzianą w kilku epizodach ołówkiem, również 
B. Tepy i nieprzebrana mnóstwo nader udatnych 
rzeczy wierszem lub prozą. 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


(En) Opera rozpoczęła onegdaj urzędownie swój 
sezon sympatycznem dziełem Thomasa, „Mi gnon“. Wy- 
bór ten był aktem  zręcznośii do pewnego stopnia, 
zamiast bowiem podawać publiczneśsi trupę włoską 
nieznanej jeszcze wartości, przedstawiono ansambl 
zeszłoroczny, miły nam już choćby dlatego, że polski. 
W ten sposób z góry już niejako zagwarantowano 
sezonowi dobry początek, co zaś będzie dalej, to 
nam najbliższa przys.łość okaże. Siły nasze polskie 
niejednokrotnie spotykały się z oceną, wiadomo też 
ogólnie, że nietylko swojskość czyni je sympatycznemi. 
Wszak panna Hellerówua ze swoim ślicznym dźwię- 
cznym głosem, pan Jeromin z doskonałą szkołą i 
pięknym organem, pani Skajska muzykalna i uzdol- 
niona, oraz pełen zapału i talentu pan Jerzyna, to 
siły przewyższające artyzmem wielu Włochów, jakich 
w ostatnich latach słyszeliśmy | Dlaczegoż więc oce-- 
niając każdy ich występ, mielibyśmy oszczędzać się 
w słowach pochwały, zawsze, ile razy zasłażą na 
nią ?... 

Wczorajsze pierwsze przedstawienie daje nam 
właśnie pole do złożenia pochlebnych słów śpiewakom 
haszym, poszczególnym za poszczegćlne ustepy. 
I tak: paana Mira Heller przez cały akt pierwszy, od 
chwili, kiedy rodległ się pełny (dziś jeszcze pełniej- 
szy, niż w roku przeszłym) dźwięk jej głosu, podo- 
bała się nam bardzo, zwłaszcza w odśpiewaniu ro- 
mansu. Podobnie też miała zachwycające chwile w 
trzeciej i czwartej odsłonie. I pani Skalska wiele 
ustępów śpiewała nader efektownie, i pan Jerzyna 
usiłował wiele a nawet całą partję przeszedł BZCZę- 
śliwie, unikając rozumnie miejsc niebezpiecznych. I P- 
Jeromin Lotaria z powodzeniem prześpiewał i pani 
Radwan była prawie bardzo dobrą... Jedno tylko wa- 
dziło nam, prawdę powiedziawszy, dość mocno, mia- 
nowicie całość, która aż nazbyt zdradzała, iż liczba 
prób nie była dostateczną i że reżyserja to „pierwaze 
przedstawienie“ traktowała dość lekko. Czyż w obec 
tego nie należy chwalić śpiewaków naszych, iż trzy- 
mali się stosunkowo tak dobrze? Wszak najznakomit- 
eza siły potrzebują do wystudjowania ansamblów pe- 
wnej ilości prób! Opera „Mignon* nie ustaliła się w 


pamięci wszystkich śpiewaków tak silnie, aby po 
pauzie kilkumiesięcznej nie potrzebowali jej sobie 
przypomnieć. Cóż mówić o prozie kalejącej, o spó- 


źnieniach, o przedwezesnem odezwaniu się okrzyków, 
które pannie Hellerównej jedno z efektowniejszych 
miejsc popsuły itd. ? 

Ziręcznem tedy było „Mignon* wybrać, ale, jeżeli 
miała ona świetnie w całem słowa tego znacze- 
niu rozpocząć sezon, to należało ją odpowiednio przy- 
gotować. Wypowiadamy to z naciskiem o tyle silniej- 
szym, iż kierownietwo naszej opery powinno od po- 
czątku chwycić się systemu staranniejszego przygoto- 
wywania wszystkich dzieł, bez wyjątka, czy to są 
dawniejsze, czy nowe; inaczej opera nasza nie wyrobi 
sobie stałego, dobrego kredytu u publiczności. 

„Bez dogmatu." O nowej powieści Sienkiewicza 
pisze warszawski Kurj. Codz.: „Nie przesądzając 
ani zdania krytyki, ani powodzenia tej  najuowszej 
Sienkiewicza powieści, możemy jednak już dziś twier- 
dzić, iż będzie ona wypadkiem literackim nietylko 
najświeższym, ale i najgorętsze dyskusje wywołują- 
cym. Zaciekawia bowiem nietylko współczesnością te- 
matu, ale jego wyborem i formą. Jest to pamiętaik, 
a raczej dziennik, Leona Płoszowskiegu. Formę dzien- 
nika (każdy przyzna, że chyba najniewdzięczniejszą za 
wszystkich form powieściopisarskich) obrał autor z 
umysłu, jakby dla pokazania, że i nad nią potrafi za- 
panować i że ją, tak oporną, monotonną i tyle facho- 
wych trudności nastręczającą, nagiąć potrafi, dowo- 
dząc, że pod piórem artysty wszelka, choćby naje 
twardsza, stanie się podatną. 

Ale fırma — to nie jeszcze. Sam temat jest 
stokroć bardziej trudniejszym. Leon Płoszowski, to 
właśnie — ten homo novus, dziecię wieku, bohater, 
któy ma skupiać wszystkie typowe oznaki człowieka 
naszych czasów, naszego pokolenia i kierunków. Nie 
magnat, nie książę, lecz szlachcie zamożny, dostatni 
Leon Płoszowski jest syaem człowieka bardzo wy. 
ształconego, filozofa, co wykonstraował nowy syste ~ 
mat „trójek”, a przy wielkich swych zdolnościach, 
wiedzy i talencie, właściwie nic ani w nauce, ani w 
sztuce nie stworzył, nie mając dość siły woli i ener- 
gii, by wyjść z biernej roli znakomitego „dyletanta*. 
Pod takim wpływem i w takiej atmosferze wycho- 
wany, Leon odbywa nauki w Rzymie pod okiem ojca 
i guwernera, ks. Coloi. Zdolny niezmiernie, umysłu 
niesłychanie ży wego i chwytnego, d.ieokiem już za- 
prawia się do owej roli artystycznego smakosza, w 
której tak celuje jego ojciec. Swiat sztuki nie ma już 
wkrótce dla niego tajemnic. Poczucie artystyczne nie- 
tylko że się w nim rozwija, ale wytwarza powali 
człowieka, który w tych księgach piękna czyta jak 
nikt, staje Bię znawcą pierwszej wody, sybarytą sztuki, 
przeciwstawiającym siebie i takich, jak on: „barba- 
rzyńcom*. 

To samo i w innych dziedzinach wiedzy. Żądny 
jej, Płoszowski pochłania całą piersią naukowe skarby : 
studjuje filozofję, przyrodoznawstwo, kończy uniwer- 
sytet warszawski, akademję rolniczą. Zdolność to nad- 
zwyczajna, wiedza ogromna, ale bezprocentowa, mar- 
niejąca bezużytecznie, „£enjusz bez təki“, Jest w nim 
coś, co jakiś Francuz nazwał „inproduetivitć alave*, 
a oo właśnie stanowi jego i jemu podobnych główną 
cechę. Wychowany w zasadach głęboko religijnych, 
traci później wiarę. Nie staje się jednak pospolitym 
ateistą. Zdaniem jego, dobre to dla „parafialnych flo- 
zofów', „barbarzyńców“, którzy w bezmyślnem zaśle- 
pismu wszystko przesadzają, narzucone hasła komuś 
przyjmują. Nauki filozoficzne i przyrodnicze czynią go 
„scgptykiem własnego sceptycyzmu“; nie wiem, 
oto, 60 mu prawdziwa nauka daje w zamian za tę 
wiarę prostą, dziecinną, którą mu zabrała, 

Leoz nietylko w tej jednej dziedzinie sen wat. 
piąoy o sobie samym soeptyoysm stał się podstawo: 


wym tonem duszy i umysłu Leona. Stosuje go on 
także do — miłości, do kobiet. 

I oto kanwa romansu. Bohaterką jego jest Anielka, 
kuzynka Leona, dziewczę skromne, ciche, kochające, 
gotowe do największych ofiar, poświęceń, wierności. 

Obok tych dwóch figur — wiele jest innych. 
Jest zwłaszcza jedna postać ze Świata literackiego. 
Komedjopisarz Swiatłowski, stanowiący poniekąd anti- 
tezą Leona. 

Powieść Sienkiewicza ma może właściwie dwie 
części. Rozpoczął ją autor w lecie na Helgolandzie, 
a następnie pisał najwięcej w Kaltenleutgrben. Obe- 
cuie kończy tom pierwszy.“ 


Z izby sądowej. 


Wadowice 1. grudnia. 
(Proces wadowicki). 


Po całodziennej poniedziałkowej przerwie, spo- 
wodowanej zamiecią śnieżną , która nie dozwoliła 
sędziom przysięgłym przybyć z Białej do Wado- 
wie, rozpoczęto dziś przesłuchanie zastępu t. zw. 
naganiaczy i spędzaczy. | f € 

Są to ludzie, po największej części z naj niż- 
szych warstw społeczeństwa, zwyczajni pachołey, 
parobey i dorożkarze, którzy za marne wynagro 
dzenie „od głowy* lub też za pewne odrębne funk- 
cje dla ajencji, pobrali różnemi czasy drobne kwoty 
z kancelarji hamburskiej. Wielu z nich jest uwię- 
zionych, ale co najdziwniejsza, żaden prawie nie 
ma pojęcia o rozciągłości zarzuconych mu czynów 
zbrodniczych. | | 

Są to biedne, ze wszechmiar pożałowania 
godne ofiary organizacji ajencyjnej, kierowanej zrę- 
czną ręką wspólników oświęcimskiej ajencji emi- 
gracyjnej. Zeznania ich chwilami są istotnie wzru- 
szające, AŚ « 

Na początku rozprawy dzisiejszej przesłuchano 
w dalszym ciągu Barucha Banda, młodego 18- 
letniego żydka, rzeźnika z profesji. Band jakiś czas 
pełnił obowiązki dostawcy głów i naganiacza w za- 
stępstwie braia swego Maksa, który był stale przez 
ajeneję angażowany, 4 czas jakiś obowiązków swych 
nie mógł sprawować. | 2 

Z zaciekłością, graniczącą chwilami z fana- 
tycznym jakimó obłędem, Band w tonie gwałto- 
wnym prowadzi swe zeznania. Opowiada on. że wy- 
chodźców we wszelki możliwy sposób obdzierano 
w kancelacji ajencji hamburskiej. Twierdzi, że szyld 
z orłem wielkim wisiał nad ajencją przeszło pół 
roku, że wychodźców jak bydło pędzono zawsze 
do kancelarji w asystencji kilku pachołków, którzy 
stawali przy drzwiach i strzegli drzwi, by żaden 
z przyprowadzonych nie uszedł. W kancelarii urzę- 
dowali zwykle Herz Lówenberg, Hałatek, Gutman 
i Landerer. Wychodźzom za karty okrętowe ka 
zano płacić nie po 60 i 65 złr., ale czasami żą- 
dano 90, a nawet 95 złr. za samą kartę co zale- 
żało od zamożności wychodźey. Band twierdzi, że 
do zapisywania owych wyśrubowanych een za karty 
okrętowe istniała osobna księga, którą w swoim 
czasie widział w ajeneji, a której obecnie nie wi- 
dzi między skonfiskowanemi księgami. Udy wy- 
chodźca wzbraniał się kupić karię na Hamburg, 
Lówenberg uciekał się do argumentu policzkowa- 
nia, który zwyczajnie skutkował, nawet u tych, 
którzy mieli już karty lub „Annahmescheiny na 
Bremę. Band zeznaje, że manipulacje z budzikiem 
nie są wcale zmyślone , że sam widział jak Ló- 
wenberg telegrafował w ten sposób i kazał za to 
opłaty składać. Po załatwieniu czynności w kan- 
celarji, prowadzono wychodźców do szynku Herza 
obok kancelarji znajdującego się i tu „niedźwie- 
dziom amerykańskim“, jsk ich nazywano, sprze- 
dawano gulasze straszliwie spaprykowane , które 
obudzały pragnienie. W obec tego, że studnie były 
rozmyślnie zepsute, wychodźcy musieli pić piwo 
w wielkich ilościach , za co im drogo płacić ka- 
zano. Oprócz tego musieli wychodźcy kupować 80- 
bie t. zw. „mundury amerykańskie* które sprze- 
dawał w osohnym sklepie Lówenberg. Mundury 
owe, były to liche bawełniane ubrania, wartości 
9 złr. 50 cnt. do 3 złr., a za które żądano 6, 7, 
a niekiedy 8 złr. 

Przew. Zkądże to pan tak dokładuie o tem 
wszystkiem masz informacje? 

Band. Przecież jatam eo dzień buł. Ja tam 
z cielęciną przychodził a czasem wychodźeę przy- 
prowadził. Oho! uni teraz wszystki+ go się wy- 
pierają niewiniątka, ale jo za moją krzywdę żem 
przez nich półtora roku przesiedział już w krymi- 
nale wszystko powiem | Jużby chyba sprawiedli- 
wości na świecie nie było, żeby im to miało ujść 
na sqcho. To sam Pan Bóg nie mógł wiedzieć 
tego co oni wyrabiali! Ale ja wiem wszystko! © 
Przew. A któryż-to z nich tak najwięcej 

wyrabiał ? y 
rë | aś. Któżby jak nie Lówenberg; najwię- 

j szystkich on. s i 
ij "P sh sh Qzy ci wychodźcy byli tak umie- 
szczeni, że mogli sobie wychodzić, czy też byli 

kani ? 4 s 
Mipan d. Boże uchowaj! Oni byli pozamy- 
kani w szopach, chlewach i piwnicach i ruszyć 
się nie mogli ztamtąd nigdzie. 


Przew. A jakże to wyglądały te szopy i 
hl ? . a . 
i dig d. No pies mój w domu lepiej leży jak 
i hodżey leżeli | 
á E ir. (do Lõwenberga). Cóż pan powiesz 
na te jego zeznania ? j - : 
Lówenberg. Na takie zeznania nie 
mam nie do powiedzenia, To wszystko kłam- 
atwo. 


Lwów. z Izby handlowej 
dnia 4, grudnia 1889 r. 


Ł plao err 
Akcje sa sriukę bes kupona bleżącego. 
Kolaj galic, Karola Ludwika po 300 zł. m. k. 


1 ko-czerniowiecka-jaska po 200 st. wa. 
Binaku hipotecznego galicyjskiego po 300 ał. wa. 


„ kredytowego galicyjskiego po 300 zł. wa. 
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Przew. (do Landaua). A pan co na to po- 
wiesz ? 

Landau (ze śmiechem). Ja się dziwię, że 
on mnie z tego towarzystwa wypisuje i oszczę- 
dza, miech jeszcze i na mnie powie, bardzo 
proszę ! K 

Band. Nie, na pana Landaua nic nie po- 
wiem bom go nigdy w kancelarji nie widział! 


Dr. Iwański prosi o zanotowanie tego w 
protokole. 

Adw. dr. Cieszyński. Podczas bójek 
Bremy z Hamburgiem czyś pan zauważył, że 


Elkemayer zakazywał wręcz pachołkom bremeń: 
skim bić się i wyrywać sobie wychodźców na 
dworcu ? 

Band. Tak jest, 
to poświadczyć, nawet grosił oddaleniem 
służby. 

Dr. Łazarski. Czyś pan widział Klausnera 
zachęcającego pachołków hamburskich do bicia ? 

Band. Nie widziałem i wiem, że on by 
tego nie dopuścił, bom był świadkiem jak wyraźnie 
nieraz pachołkom tego zakazywał. 

Band oddala się, rzucając tryumfującym wzro- 
kiem do koła. 

Zbliżonemi wielce do zeznań Banda były 
zeznania naganiacza Franciszka Baranka. 

Wadowice 4. grudnia. (Tel. Dø. Pol.). Prze- 
słuchanie oskarżonych zbliża się do końca. Ukoń- 
czono badanie konduktorów, których zeznania wy- 
jaśniały, że nie mieli naimniejszego udziału w pra- 
ktykach ajencji hamburskiej. Restaurator Sebóner 
na ich rachunek zapisywał do ks'ąg prewizje, tych 
jednakowoż oni nie dostawali. Odp: wiedzi ich był; 
jasne, zwięzłe i zgodne. Żaden nie zarobił od 
ajencji więcej nad kilka zł. Schöner zeznania ich 
potwierdza. Przesłuchanie właściciela ajencji bre- 
meńskiej Zwillinga wypadło bardzo korzystnie dla 
oskarżonego. Badanie trwało krótko — żadnej 
winy nie wykazało. Zwilling zeznaje, że interes 
prowadził nakłaniany przez Misstera, szefa półoo- 
eno-niemieckiego „Lłoydu* w Bremie, oraz okoli- 
czne obywatelstwo celem położenia tamy naduży- 
ciom ajencji hamburskiej. Zarówno zeznania Zwil- 
linga, jak i członków jego personalu biurowego 
Kikenmayera i Lówa nie stwierdzają żadnych nad- 
użyć. Dziś zostanie ukończone badanie obwinio- 
nych, poczem jutro rozpocznie się postępowanie 
dowodowe, a w szczególności przesłuchiwanie 
świadków, których po 20 wezwano na każdy 
dzień. 


bronił i zakazywał mogę 
ze 


Weimar 4. grudnia. 

Po przeprowadzonej rozprawie adwokat, dr. 
Harmening, został zasądzony na 6 miesięcy wię- 
zienia w fortecy, a broszura jego ma być zni- 
BZCZONA. 


Przegląd poditycziy. 


* Przedłożenie rządowe wniesione do rady 
państwa w sprawie propipacji galicyjskiej posta- 
nawia, że wynagrodzenie, które przypaduie rządo- 
wi z dóbr koronnych jako uprawnionemu, ma być 
użytem na zakupno nowych dóbr w Galicji. Wmo- 
tywach powiedziano: Ponieważ nieruchoma wła- 
Baość skarbu państwa w skutek wykupna propina- 
cji niezwykłe uszczuploną została, jest teraz wska- 
zanem, ażeby ekwiwalent wykupna użyty był na 
powiększenie nieruchomych dóbr państwa w Ga- 
lieji przez zakupno nowych majątków, a szezegól- 
nie lasów, tak, ażeby renta z nowych dóbr wyna- 
grodziła chociaż częściowo ubytek dochodów pro: 
pinacyjnych. 

* Czytamy w N.fr. Presse: Pisma rumuń- 
skie omawiają sprawę rzekomego memorjału wrę: 
czonego cesarzowi Wilhelmowi podezss pobytu 
jego w Stambule przez Niemców zamieszkałych 
w Bułgarji. W  memorjale tym uskarżają się 
Niemcy, że w Bułgarji panuje samowola i bezpra- 
wie, konstytucja egzystuje tylko ma papierze. 
Książę nie wyznaje prawosławia — jak tego chce 
ustawa — osoby miewinne ulega.ą uwięzieniu 1 
torturom, tajemnica listów i depesz telagrafi cz- 
nych nie bywa zachowywaną. W końcu ma za- 
wierać rzekomy memorjał Żądanie, by Niemcy 
porozumiały się z Rosją w kwesti bułgarskiej. 
Ten ostatni punkt zdaje się niewątpliwie zdradzać 
rosyjskie pochodzenie memorjału. 

* Rozprawy komisji parlamentu niemieckiego 
nad ustawą przeciw socjalistom, przerwane od kil- 
ku dni, mają się na nowo rozpocząć jutro, jeżeli 
układy między stronnictwami doprowadzą do ja- 
kiego pozytywnego rezultatu. Największą prze- 
szkodą w uchwaleniu projektu tej ustawy jest 
różnica zdań między rządem a stronnictwem na- 
rodowo liberalnem, od którego los całej ustawy 
zależy. Pierwotnie żądania tego stronnictwa były 
liczne i znaczne; teraz zredukowały się tylko do 
jednego paragrafu o wydalaniu, który to $stronni- 
ctwo pragnie zupełnie wykreślić, bo nie chce do- 
puścić, aby nietylko teraźniejszy rząd, którego 
skład jest znany, ale i przyszłe nieznane miały 
dyskrecjonalną władzę wydalania osób, dła pli- 
tyki rządowej niemiłych. Dla porozamienmia są 
dwie drogi: albo parlament przy pomocy stron- 
nictwa narodowo-liberalnego przyjmie paragraf o 
wydalaniu, jednak tylko na czas Ściśle określony, 
albo przedłuży dotychczasową ustawę jeszeza na 
lat kilka — najprawdopedobniej na lat dziesięć — 
do końca tego wieku. 

Mimo nieubłaganej walki z socjalistami stron- 
nietwo to wzmaga się na siłach — jak to widać 


Kurt gieldy wiedeńskiej. 
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DZIENNiK POLSKI z dnia 5. Grudnia 1888. 


z otuchy, z jaką w wielu okręgach wyborczych 
postawiło własnych kandydatów do parlamentu 
i spodziewa się ich przeprowadzić przy pomocy 
inoych stronnictw opozycyjnych, z któremi — jak 
niektóre dzienniki twierdzą — już zawarto układy. 


(Telegramy z innych pism). 


Wiedeń 1. grudnia. W kilku wsiach Galicji 
na granicy rosyjskiej położonych, znaleziono u 
chłopów portrety cara i broszury antiaustrjackiej 
treści. Wielu chłopów uwięziono, a ścisłe śledztwo 
jest w toku. (Pigaro.) 

Kolonja 5. grudnia. Köln. Ztg. otrzymuje ze 
Stambułu wiadomość, że Cankow miał w Peters- 
burgu posłuchanie u Giersa i zapytywał go o po- 
stawę Rosji względsm Bułgarji. Giera miał na to 
odpowiedzieć: „Bułgarja może i powinna robić to, 
co jej się podoba. Pan jednakże, panie Cankow, 


powinien jak najprędzej opuścić Petersburg.“ 
Cankow ma być tą rozmową wielce przygnę- 
biony. (N. R.) 


Rzym 3. grudnia. Minister wojny przedłożył 
izbie projekt ustawy o nadzwyczajnym kredycie 
w wysokości 17 i pół miljonów lirów na fabryka- 
cję nowego prochu strzeluiczego w fabryce Terni; 
dalej zażądał minister 10 6 miljonów lirów w myśl 
ustawy z d. 2, lipca 1885 o obronie kraju. Mini- 
ster marynarki wniósł projekt nstawy upoważnia- 
jącej go do prz-kroczenia budżetu wydatków na 
rok 1888/90 o 8 i pół miljonów eelem zakupna 
węgla kamiennego, dalej projekt ustawy, według 
której dotychczasowa kwota na zakupno amunicji, 
ma być podwyższoną o półtora miljona lirów. 
Wszystkie te projekty przekazano komisji budże- 
towej. (G. Ł) 

Berlin 4. grudnia. Przewodnicy stronnictwa 
konserwatywnego. państwowego  (Reichspartay), 
nacjonalno-liberalnego uchwalili, aby odnowić zwią- 
zek kartelowy na następnych pódsiawach: posza- 
nowanie obecnego posiadania mandatów, a wspól- 
ne porozumienie się eo do kandydatów w innych 
okręgech wyborczych. W razie gdyby takie po- 
rozumienie nie mogło przyjść do skutku, intorwe- 
niować ma eentralny komitet w Berlinie, aby do- 
prowadzić do porozumienia się z innemi skartelo- 
wanemi stronnictwami. W wyborach ściślejszych 
z innemi stronnictwami winno być zachowane je- 
dnomyślne głosowanie za kandydatem karielowym. 
Wreszcie w odezwach, przemówieniach i w dzien- 
nikarstwie każdego stronnictwa winno się unikać 
tego wszystkiego, coby narażało na niebezpieczeń- 
stwo wspólne działanie stronnictw w kampanji 
wyktorczej. (G. 1.). 


Rada państwa. 


Wiedeń 3. grudnia. 
(Telegramy „Dziennika Polskiego.* 

Exposé Duuajewskiego przyjęte zostało przez 
prawicę oklaskami, lewiea przygotowaną była na 
większą zwyżkę dochodów, to też exposé było po- 
niekąd dla niej niespodzianką. Ustęp o zamierzo- 
nem zaprowadzeniu progresywnego podatku dc- 
chodowego, zrobił bardzo dobre wrażenie. Z rozmo- 
wy z kilku członkami lewicy wyniosłem przekona- 
nie, że i opozycja w gruncie rzeczy nie ośmiela 
się przeczyć, iż równowaga w budżecie została 
przywróconą, mimo iż jej organy wypowiadają 
przeciwne zdanie. Pisma wieczorne omawiają je- 
dnak exzposće krótko 1 bez zwykłego skeptycyzmu. 
Presse powiada, że przewyżkę dochodów pochłoną 
szybko dodatkowe kredyty. 

Dunajewski długo musi czekać nim przywró- 
ci w państwie ekonomiczny porządek. 

Wśród interpelacyj, które następnie posypały 
się gradem, wymienić należy: Exnera, czy rząd 
skłonny jest do zrealizowania projektu wiedeńskiej 
kolei miejskie”. 

Plenera i tow. do Taffego: Czy wiadomo 
mu, iż wydany został okólnik, zabraniający gmi- 
nom i korporacjom uchwalać protesty przeciw po- 
stanowieniom czeskiego sejmu. 

Maaga i tow.: Czy rządowi wiadomo, że nie- 
które koleje, wbrew ustawie, urzędnikom swym 
zamiast gotówki, dają przekazy na artykuły spo- 
Żyweze. 

Russa i tow.: QCzy rząd nie byłby skłonny 
urzędnikom aż do VIII. rangi przyznać pauszale 
na sprawienie i za zużycie uniformów. 

Kxnera i tow.: Kiedy przeniesienie kasarni 
po za rejon miejszi stxnie się faktem ? 

Plenera itow.: Jakie stanowisko my- 
sli zająć rząd w obec tych prawnopań- 
sywowych żądań czeskich, które zo- 
svały poruszone w sejmie czeskim. Czy 
rząd mie poczuwa się do obowiązku tym żądaniom 
zagrażającym podstawom państwa, stawić silnego 
oporu. Czy rząd uważa jeszcze ciągle za dopusz- 
czalne , zachowywać się w sposób odporny prze- 
ciw uprawnionym żŻądaniom Niemców w Cze- 
ch ach. 

Seharschmid interpelował w sprawie za- 
rządzeń, dążących do poprawy losu wdów i sierót 
po urzęduikach i sługach państwowych. Menger 
zapytuje min. finaneów, czy znane mu są nie- 
szczęśliwe rezultaty przepisów wykonawczych, wy- 
danych do ustawy wódczanej i w jaki sposób my- 
śli złemu zapobiedz. Richter zapytoje, jakie 
powody ostatecznie skłoniły rząd do zaprowadzenia 
umundurowania urzędników i co rząd myśli uczy- 
nić, ażeby sprawa uniformowania nie dostała się 
g ręce spekulantów ale drobnemu przemy- 
słowi. 

e oka o 


RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH 
ważny od dnia 1. Października 1888 r. podłnę zagarn lwowskiego. 
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Herbst postawił wniosek, ażeby rząd jeszcze 
w rb. wstawił w budżet kwotę, którą państwo 
przyczynić się ma do regulacji Wiedeńki. 

ciągu posiedzenia wniesiono rządowe 
przedłożenie w sprawie pobierania myta na mo- 
stach państwowych i wprowadzenie taryfy strefo- 
wej od 8do8 kilometrów dla myta drogowego. 

Następne posiedzenie w piątek. 

Wiedeń 4. grudnia. Czeski klnb postanowił 
wezwać rząd do zajęcia energicznego stanowiska 
przeciw fabrykacji saharynu, która zagraża indu- 
strję cukrową. 

Deputowanemu FExuerowi, który na wczoraj 
zwołał zgromadzenie wyborców z Hernals celem 
zdania im sprawy wypłatali antysemici złośliwego 
figla. Oto przybyli oni w ogromnej masie i wy- 
brali Hohenauera przewodniczącym zebrania. Ten 
wyszedłszy na trybunę powiedział : 

„Zdaje się iż będę wyrazem większości ze- 
branych, jeżeli ich imieniem oświadczę dep. Ex- 
nerowi, iż zrzekamy się jego sprawozdania.* 

Zgromadzenie wśród okrzyków i tumultu ro- 
zeszło się, pozostawiając Exnera oszołomionego 
na sali. 

Wiedeń 4. grudnia. Jest już pewną rzeczą, 
ża większość pozostanie bez zmiany, dalsze konfe- 
rencje mają na celu omówienie szczegółów aljan- 
su. Wieści o zamierzonem rozwiązauiu Rady pań- 
stwa odpowiadające życzeniu Młodoczechów, znaj- 
dają chętny odgłos w dziennikach partji dra Gre- 
gra, a liberalne pisma wiedeńskie powtarzają te 
bajki, pomimo, iż znają właściwy stan rzeczy. 

Wiadomość o zmianach w Galicji w tej for- 
mie, jakoby Dunajewski w razie dymisji miał zo- 
stać namiestnikiem Galicji, jak to już zresztą za- 
znaczyliśmy, jest odgłosem „pobożnych życzeń”, ale 
w rezultacie pozbawiona jest wszelkiej podstawy. 


Te!egramy „Dziennika Polskiego”. 

Wiedeń 4. grudnia. „Nordbahn“ w komuni- 
kacie do pism zaprzecza, jakoby wydawała swym 
urzędnikom polecenie dyrygowania emigrantów do 
ajencji Herz-Klausner. Przeciwnie, dyrekcja tej 
kolei poleciła, zwłaszcza kasjerom, pouczać emi- 
grantów, że mogą oni dostać bezpośrednie karty 
do miasta portowego, a tam mogą bez pośredni- 
etwa nabyć karty okrętowe. 

Wiedeń 4. grudnia. Cały wczorajszy dzień 
szalała śnieżyca. Tramwaj tylko dwukonny i to z 
wielkim trudem kursował tylko na niektórych li- 
njach. Około północy śnieżyca ustała. Tysiące lu- 
dzi i wiele pługów śnieżnych było w ruchu 
przez noe. Obeenie (3. godzina w nocy) śnieg leży 
wałami wysokości człowieka. Nastąpiła właśnie 
odmiana, skutkiem której śnieg masami spada z 
dachów, grożąc przechodniom. Obawiamy się, że 
ulice staną formalnie pod wodą, jeżeli śnieg po- 
cznie tajać. 

Na kolei Południowej od 40 godzin nie przy- 
był żaden pociąg, dwa pociągi pospieszne stoją 
pomiędzy Baden a Wiedniem w śniegu. Na linji 
kolei Północnej nastąpiło wczoraj przy Neusiedel 
zderzenie pociągu mięszanego z wysłaną na pomoc 
maszyną. Trzy wagony zostały zdruzgotane, nato- 
miast pasażerowie i personal nie odnieśli prawdo- 
podobnie żadnego uszkodzenia. Tylko konduktor 
pocztowy został kontuzjonowany. 

Wiedeń 4. grudnia. Cesarz złożył dziś wizytę 
królestwn duńskim, którzy bawią w Penzing 
incognito u księżnej Cumberland. 

Tagbl. donosi, że stan zdrowia hr. Artura 
Potockiego znów jest groźny. 

Buda Peszt 4. grudnia. Wczorajsza debata 
była spokojniejsza. Szilagyi wypowiedział tak 
ostrą i pełną dla opozycji wyrzutów mowę i za- 
znaczył tak stanowczo swą solidarność z Tiszą, że 
opozycja uważała za wskazane wobec przemówie- 
nia Tiszy zachować się spokojnie. 

Mowa Szilagyiego dlatego tak przygnębiła 
opozycję, ponieważ miano go za ukrytego prze 
ciwnika Tiszy. 

Dep. Orban obraził dep. Horwata, zarzucając 
mu, iż się wzbogacił w niedozwolony sposób. Na- 
stępstwem tego był — nieszkodliwy zupełnie — 
pojedynek na pistolety. 

Berlin 4. grudnia. W szląskich i nadreńskich 
kopalniach węgla przygotowuje się strejk. Partje 
kartelowe postanowiły odnowić kartel. 

Waszyngton 4. grudnia. Orędzie prezydenta 
do kongresu podnosi dobre stosunki * anów z mo- 
carstwami zapowiada rozszerzenie traktatów z An: 
glią co do wydawania przestępców, ioświadcza, iż 
poseł w Brazylji upoważniony jest do uznania re- 
publiki jeśli postanowi ją większość narodu. Bu- 
dżet wykazuje 57 miljonów dolarów zwyżki. W 
końcu zapowiada prezydent utrudnienia w natura- 
lizowaniu przybyłych socjalistów. 


Wiedeń 4. grudnia. Kredyty 316775, Anglosy 
34660, węgierska renta złota 101. 


Wiedeń 4 grudnia. Doniesienie, jakoby w kró- 
tkim już czasie miało nastąpić połączenie telefo- 
| niezne Pragi z Buda-Pesztem, jest nieuzasadnione. 


Ceny zboża 
z dnia 4. grudnia 1889 r. 


Podwo- Jàro- 

łoczyska | sław 

"Pszenica [180 840,140—8— 740 - 8 — 790—850 
6:% 115/640 6-806'4u- 6:80,6'65 —7 25 


Lwów | Tarnopol | 


Jęczmiań 6:.0—7*:50 6 5u- 8 — 650—8— 6'50 —'8— 
Owies 6:90 —7 75 6-00— 6 65 6 ——6'65 6:50 —7 50) 
Groch ——859,600—8—— 6—8 — 6—>—8 5 
Wyka 5 15—5-50/4-80—596———— —— — 
Rzepak 16 —16*75/[16 —16 35/15 —16— 15:50 16-— 
Lnianka E A S E | Pam | 2 
Koniez oger. |[45'— 65 — |-————|———— | ——>— 
Koniez biała|——— |——— | ——>—— | ——— 
Konicz. szw |-——— |-——aa— | — nt | — 


Wszystko za 100 kilo netto bez worka, 

Chmiel za 56 kilo loco Lwów złr. 20 — do 40 —. 

Okowita za 10.000 litrów pro loco Lwów słr. I1-— do 
1150 

Tendencja zwyżkowa, Piękne gatunki pszenicy i ży:a 
poszukiwane. Usposobienie w handlu mdłe. 


A 
Pp 
wodu wzbronienia policji. Natomiast cesarz oświadczył, 
łe gotów jest przyjąć deputację górników. 

„Rhein Cour.* zapewnia, że zapowiedziana przez 
niektóre pisma odpowiedź Gństawa Freziaga na zarzaty 
krytyki nie pojawi się. 

Paryż 4. grudnia. Król Leopold belgijski nadał 
ministrowi Spullerowi, wielką wstęge orderu Leopolda. 
Spuller pajmował wezoraj króla Milana. 

Ks. Nemour otrzymał telegram zapowiadający przy- 
bycie dom Pedra na dzień 9. gradnia. 


5 
Przedwstępne kroki, jakie w tym kierunku po-- 
ezyniono, były zupełnie teoretyczne. 

Wiedeń 4. grudnia. N. fr. Pr. omawia budżet 
austrjaeki porównując go z węgierskim. Sądzi, że 
w dziale dochodów jest budżet austrjacki trakto- 
wony zbyt optymistycznie, podczas gdy wszyscy 
fachowi są zdania, że Dunajewski zbyt skrupula- 
tnie obliczył dochód, ażeby uzyskawszy większą 
przewyżkę, niż zapowiedział, raz na zawsze zmusić 
swych przeciwników do milczenia. 

Komisja wojskowa obraduje właśnie nad usta- 
wą o kontyngensie rekrutów. 

Paryż 4. grudnia. Nadeszłe depesze 
z Kairu donoszą, że Stanley przy bę- 
dzie dzić, t. j we środę lub jutro do 
Bagamoyo. 

Berlin 4 grudnia. Członek ekspedycji Peter- 
s3, Ruft, który, jak doncszą z Zanzibaru, pewrócił 
właśnie do Lamu, wyraża przekonanie, że Peters 
i Tiedemann zginęli, ponieważ wysłani do nich 
posłańcy nie powrócili. 

Lizbona 4. grudnia. Przedwczoraj przybił sta- 
tek „Alagoas“, wiozący cesarza dom Pedra, do 
przystanku Św. Wincentego na wyspach Kap- 
Werdyjskich. Dziennikarzom, którzy oczekiwali 
tam na niego, powiedział tylko, że obchodzono się 
z nim z całym szacunkiem i grzecznością. Przez 
cztery i pół dnia po odjeździe z Rio-Janeiro, to- 
warzyszył „Alagoasowi* okręt wojenny, co zna- 
cznie opóżniło podróż. Komendant statku otrzymał 
rozkaz od rządu, ażeby zatrzynał na statku dawną 
chorągiew cesarską jak długo cesarz dom Pedro 
znajduje się na jego pokładzie. 

Berlin 4. grudnia. Ks. Bismark zdecydował 
się wystąpić za ustawą o Boejalistach dopiero przy 
drugiem czytaniu. Nastąpi to dopiero w drugiej 
połowie grudnia. 

Berlin 4. grudnia. W dobrze poinformowanych 
sferach zaprzeczają pogłosce, jakoby ks. Bismark 
z polecenia cara użalał się na zachowanie się Bo- 


wiana w obec ks. Ferdynanda. 

Wiedeń 4 grudnia. W jednym ze sklepów 
mieszczących się przy ulicy Babbenbergów, tuż przy 
ringael pojawił się młody człosiek, który zażądał fant 
wosku. Gdy kupcowa pochyliła się nad skrzynią celem 
wyjęcia żądanego artykuła, człowiek ów przyehwycił ją 
za szyję i dusząc tłukł głową o kamień posadzki—drugą 
tymczasem ręką manipulował w szufladzie, wyciągając 
pieniądze. Dziewczynie udało się jednak krzyknąć o 


0- 
moc, skutkiem czego zbiegli się ludzie i ujęli 19-letniego 
mordercę. 

Berlim 4 grudnia. Dwa zapowiedziane na wczoraj 
zgromadzenia robotników nie przyszły do skutka, z po- 


W Marsylji «dbyto próby z ulepszonym karabinem 
Loebla. 

,Londya 4. grudnia. Z Schang Chai donoszą, że 
wojsko konsystujące na Korea, otrzymało rozkaz ówicze- 
nia się według regulaminu 
ipstruktorowia amerykańscy otrzymali dymisję. 

Paryż 3. gudnia. Sąd przysięgłych w Naney ska- 
zał byłego żandarma i anga, który dopuścił się w krót- 
kim czasie siedmiu mor 
śmierci. 

Onegdaj zamknięto ostatecznie bramę wystawy. 
W listopadzie było jeszcze 111.322 ciekawych, którzy 
cheieli sią przyglądnąć ostatecznemu 
stawy. 

Stambuł 4. grudnia. Cholera w Me-opotamji wy- 
gasa. Z pewną siłą występuje tylko w Mosaulu, nato- 
miast w Persji, acz powolnie, postępuje jednak ciągle 
ku Teheranowi. o gorsza w Buharze panuje 
już odkilku miesięcy, chociaż władze ro- 
syjskie trzymają tow ścisłej tajemnicy 
Tak zwana dagejska febra posuwa się również ku Euro- 
pie, Salonice i Warnie. 

Rzym 4. grudnia. 
sera, jenerał 
sawy. 

Lizbona 4. grudnia. Program stronnictwa repu- 
blikańskiego zapowiada federację z republiką hiszpańską. 
So-jaliści oświadczyli, że na wypadek rewolucji pójdą 
ręka w rękę z rewolncjonistami. Obecnie istnieje 97 
republikańskich zwiąsków, mających 20.000 ezłouków. 
Republikanie mają 12 dzienników a w parlamencie dwóch 
reprezentantów. 

Wiedeń 4. grudaia. Ruch kolejowy na wszytkich 
linjach przywrócony. 

Pszenica na wiosnę 9'63, na czerw.ec 9'13, kukuru- 
dza na maj i czerwiec 5.83. 


rosyjskiego. Dotychczasowi 
erstw rozbójniczych na karę 


rezbiorowi wy- 


Nzstiępea jenerała Baldis- 
Overu, wyjechał dziś z Neapolu do Ma- 


NADESŁANE. 
Zgłoszenia udziałów 


w celu uzupełnienia potrzebnego kapitału do 

budowy hotelu pierwszorzędnego we Lwowie 

przy muje i bliższe wyjaśnienia daje KE nil Berte- 
milian Brajer we Lwowie, Brajerowska, 10. 


Powiększenia fotograficzne 
z jakiejkolwiek fotografji ak de naturalnej wiel- 
kości, wykonuja bes satraty podo>ieństwa 


Zakład 


Lwów 
fotezraficzny J. Hennera, Akade-aieka |.8 


Dr. Juljan Czyrniański 


uliea Jagiellońska 1. 7, I. piętro, 1988 
ord. od godz. 9. — 10. przedpoł. i od 3. — 5. popoł. 
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TEATR HR. SKARBKA. 
Dziś: 


Występ pana Francesco Percuoco, tenora 
opery włoskiej i debiut pani Jadw. Camilo wej. 


Żydówka 


opera w 5. awtach Serib» go. 
Muzyka F. Halevy'ego. 


OSOBY: 

Jan Franciszek di Brogni kardynał, 

prezydent Rady . . . . .Jeromin 
Księżniczka Eudoksja, synowica cesarza Kasprowizz0wa 
Książę Leopold . . . . . . Laskowski 
Ruggero, naczelnik miasta Konstancji Koncewicz 
Albert, oficer przybocznej straży 

cesarza . + 1. « « . .Fedyczkowski 
Eleazar, złotnik . . . ; . Francesso Pereuoct 
Rachela, jego eórka. . „ „Jadwiga Camilowa 
Kae fac, AJ „ KŁomiński 
Lud miasta Kenstancji, świta cesarska. szlachta, książęta; 

cesarz, prałaci, urzędnicy, żydzi. 


Rzecz dzieje się w Konstancji w roku 1414. 
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-a Aaa 


Drobne ogłoszenia. 


Doniesienia rozmaite. 


po I'"4 centa od wyrazu. 


Wa sosnowo koioúska wyda- 
jąca przyjemny zapach lasów szpil- 
kowych do rozpylania w pokoju dla cier- 

8 


piących na piersi. Cena 40 i 75 et. 
— 
Po b dan w Pruchniku poszukuje 


24 ucznia z porządnego domu 118 
PPE EREE dziecinue, stoso- 
Wry prezent na Mikołaja poleca 
H. Niemetz. Lwów, ul. Sykstuska 24 


790 


skład maszyu də szycia. 
M pełnoletnia, szuka obowiązku do 

towarzystwa iednej osoby. Adres : 
Z. L. Zamarstynów l. 229. 786 


parra uzdolniona w szyciu sukień 
i bielizny. poszukuja czasowego lub 
stałego uinieszczenia. Zgłoszenia przyj- 
muje Administracja „Dziennika.“ 


e NN 
Ers klopedja Orgelbranda 13 tomów 

w ozdobnej oprawie 20 złr. 89 ct., 
bez oprawy 11 złe. 79 et. Do nabycia 
w Msięgarni P lskiej we Lwowie. 181 


p 
ZA galantery jno-»intrell- 
gatorski i wyrób kartonów 
węłębłanych (Passepartouts) Jana 
M ostiunka. we Lwowie, przy ulicy 
Bztorego liczba 26, naprzeciw sądu kar- 
dixo, przyjmuje do wykonania wszelkie 
roboty w zakres tego zawvdu wcho- 
CZŁNE. 


BADEN pod 1 


gead pocztowy w Słotwinie 
obok Br eska — przyjmiə zaraz pra- 
ktykanta. 792 
piy wowi inteligentni agen- 
Ci wszędzie poszukiwani. „August“ 
restante Lwow. 787 


W oe pieraiki w paczkach 
i na sztuki; Figurki piernikowe; 
ładnie ubierana „Mikołajki* — po cenach 
najtańszych poleca cukiernia Teofila Szpi- 
netera, Lwów, | Lwów, ul. Gródecka. 788 


50 XA sztok « drukowanych gustownych 
biletów wizytowych na dó- 
brym kartonie wraz z notatka 20 ct. 
w fabryce wyrobów papierowych E. 
Schliafriga; wc Lwowie, ulica Karola 
Lndwika 1. 33. Na prowincje franco 25 et. 


Dięciokilowe paczki masła czystego 
L kuchennego, sprzedaje po 4 złr,55 ct. 
franco Anna Węgrzyn w Brzesku. 


m 


Mieszkania i sklepy. 


po 1 cencie od wyrazu. 


4 pokoje z przynależnościami. Pokój 
kawalerski. Pokój z kuch» 
nią. Sklep przy ulicy Brajerowskiej. 
Magazyn, Stajnię, Stry ch na zboże 
ete. wynajmuje Zarząd reżlności Emila 
Bertemiliana Brajera, Brajerow- 
ska 10, w godzinach 9,—1. i 3.—6. 


Ulica Kopernika 28, dwa pokoje 
z kuchnią i dwoma wehodani. 439 


WIEDNIEM 


Sezon zimowy. 
Począwszy od 16. Października aż do rozpoczęcia sezonu letniego 


urządzoną jest odpowiednia wszelkim waruakom racjonalnej kuracji 
kapielowej w zimie kąpiel osobua i wspólna Antona od 
1. rauo do 1. w psłudmie do użytku." Dobry teatr. Kąpiele połą- 
czone są z pokojami dworu książęcego zapomocą ogrzewanych ganków. 


Ceny szczególnie mierne. — Ogrzany i udekorowany deptak. — 


Wiadomosci udziela: Zarząd 


miejskich kąpieli. 115 


Biuro miastowe 


ces. król. uprzywilejowanej kolei Karola Ludwika 
we Lwowie, (Hotel George). 
Sprzedaż biletów podróżnych bez nadxyżki, ekspedycja pakunków 


podróżnych, wydawanie biletów okrężnych zestawialnych, 


dowe biuro podróżne. Wyjaśnienia 


będa podróżujacej publiczności bezpłatnie. 


Dyrekcja c. k. 


Handei sukna i towarów wełnianych modnych 
rod firmą: 


Jan Wallach i Syn 


toe Lwowie, Rynek liczba 33. 
Rok założenia 1841, 
zimowe w najnowszych deSeniach, 


czysto wesuiauych po b:rdzo przystępnych e mch 
Że próbki są zawsze przygo- 


Poleca materje 


i daje do wiadon ości, 
towane i ra każde żądznie 


międzynaro- 
we ws»ystkich sprawach dawane 
2.16 


uprzyw. kolei Karola Ludwika. 


1233 


franco się doręczają. 


użycie 


niezawodne 


darnnmie unikać pobi i 


voty w szpilalach I'aryckich 
| wszwikicgo gatunku robaki 


dwóch godsinach przez 


wyleczenie 
Gtobulea Nccretana apt. uwień- nagrodą. 


TER 


w aptekach PP, Frauczyiakiego i Itedyka, 


Wo Lwowie w ap:oge |, Mikolascha; w Krakowie 


podrabtań, których chorzy 


z 
3 
M 
c 
| 
3 


Globulea Seer 


SOLI 


Towarzystwo oświaty ludowej we Lwowie 
sprzedaje Lastępulące dzieła po cenie 
zniżoncj: 


D Dzieje powszechne Szlossera i Bagen. 


Tom 1—2% za 30 złr. w. a. 


(także za spłatą rałami po 3 złr. 
iułes'ęcznie). 


2 Dra Aleks. Rac'harskiego „Aypnotyzm” 


(dawniej zwany magnetyzmem zwierzęcym) 
w paryskim szpitalu „La Salpetrićre*, 
lwów, 133% Ska, str. 72. Ceua : HO ct., 
z przesyłką pocztową 65 ct. 

Osoby, któreby sobie życzyły nabyć 
te dzieła, raczą zgłosić się do prezesa 
Iwowsk. Tow. oświaty lud. dra Aleksan- 
dra Mirschberga (w Bibliotece saii. 
skich). 


HANDEL 


Karola Bałłabana 
we Lwowie 
poleca 


wszystkie gatunki 


KAW © 


w smaku czystym i aromatycznym 
5 k. Mocca arabska . zł. 10:80 
5 „ ława złota . . „ 1080 
5 „ Ceylon grubo siarn. „ 10:80 
Ś g „ Średnia. „ 1040 
5 „ Kuba wyśmienita. „ 10— 
5 „ Laquaira gruboziarn. „ 9-60 
b +, GMalenalo 2 » 9%0 
5 n 53: 2ł03 P n 8:80 
Franko nu bazda s'a ję pocztową 
u Galicji. 1919 a 


| mon TOE a 


Rządca ekonomiczny 


dyplomowany agronom, z długoletnią pra- 
ktyką na „większych obszarach, specjalista 
w uprawie kartofli na wielzą skalę, po- | 
szukuje z wiosną 1890 r. odpowiedniego 
zajęcia ; przytem dodaje, że z własnej 
woli opuszcza z przyszłą wiosną obzcnie 
zajmowaną posadę, gdzie kilkoleśnią pracą 
pozyskał sobia zupełne uznanie swego 
pracodawcy. Informacji poufnej udzieli 
z grzeczności dot; chszasowy tegoż pryn- 
cypał Wie'możny Alfred Miinter w Wa- 

niowie p. kełz, a świadectwa na razie 
w odpisie przesłtne być megą. Zgłoszenia 


przyjmuje: Zarzad ekonomiczny w Wa- 
niowie, poczta Betz. 1940 
Znakomitą jesienną 


BRYNDZĘ liptawska 


po 73 et, klio 


różnorodne SERY 


PUWIDŁA węgierskie 1-4 


po 40 et. kilo 1947 a 


poleca handel 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku l. 42. 


|| ........ iii <zziwiówi w > || aoanin| 
Potrzebne artykuły 


(0 SDISZCZAGIA WII 


na święta 
jako to: 
Pipy do beczek, 
Korki do but-lek, 
Maszynki do korkowania, 
Korkociągi, 
Kapsle i lak do butelek, 
Maszynki i szczotki čo mycia fl :sz. 
Srodki do klarowania, 
poleca 20i4 a 


Józef Hanke 


we Lwowie 


Rynek, 1 75, pod „Czaruym Psem”. 
Cenniki ra żadan e gratisi franco. 
a 


W;dawoś radgktot odpowiedsielny * y bsaf ue s ki awniaki. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 5. Grudnia 150v. 


TE; 
Jedyny pewny środek XIX. wieku 


„EXSICCATOR” 


osusza wilgoć, niszezy grzyb drzewny 
ie [o 
Broszurki, franko bezpłatnie. 
Adres: Ritter, „Exsiceator" 
w Krakowie, 1931 
|" 


JAN JAR; 


Hotel r" 


Magazyn wyrobów  [|uhbllerskich, a 1 
drebrnycb poleca znaczny zapas wyrobów, 
odznaczających się trwałością, i dobrym 
smakiem tèk własnych jakoteż z pierwszo- 
rzędn ych fabryk krajowych. Uskutecznia 
wszelkie zamówienia, reparacje i zami pa 


dano ©©0©©©© >d 


? BIURO DZIENNIKÓW $ 


we Lwowie 
ulica Karola Ludwika l. 9, 


przyjmuje prennmeraty i ogłuszenia 
dla wszystkich gazet całego świata 
po oryginalnych cenach redakcyj- 

nych. 1826 0. 
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SKŁAD 


LAMP 


błyskawiczny ch 


patentu 


Z HERRMANNA 


jest tylko u 


JÓZEFA 


HANKEGO 


wa Lwowie 
Rynek 1. 38. 


CANE: 


nowy, łatwy sposób robienia według ? 
oryginalnej metody 


Dywanów Smyrneńskich. 


Nauki udziela w Zakładzie robót 
artystycznych, vl Kopernika l. 12, 
pani Teofiia Kriegshaber, 
która przy,ęła jedyne zastępstwo 

a na Galicję wielkiej fabryki Dywanów 
Smyrneńskich i posiada zarazem 
skład wszystkich potrzebnych mażte- 
rjałów i prawdziwą włóczkę angorę 
po cenach fabrycznych bardzo przy- 
stępnych, 


ZY Z 


w 
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Dobre i tanie, przydatne na HS! 
ki na Gwiazdkę. 

Za tylko 450 daję od dziś kompletny 

paruitur stołowy z czystego 6. k, patent. 


Phónix. Pozostaje on zawsze jak 13-łuto- ;3 


we srebro białym i składa się z 6 noży 
stołowych z w nitowanemi st lowemi 
klingami, 6ciu widelców, 6 łyżeczek 
6 łyżeczek do kawy, 6 łyżeczek do jaj 
1 masywnej chochelki; razem 31 sztuk 
tylko za złr. 450 ct,» pisemne zlecenia 
z prowincji za gotówkę, eweutualuie zali- 


czką załatwia się szybko i sumieunie. 
Balsam w Wiedniu 
2 St.f.niestrass; 2 (Stefanienh -f) 
Biuro 61. D. P. 2038 
| | mn APN ZN 
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Przy zbliżającym się sezonie 

zimowym,  przypom namy 

naszym p. t. konsumentom 
nasz 


KOKS. 


Najlepszym i najtańszym 
materjałem opałowym do 
opalania pieców i kuchni, 
ô i 


də tego celu łamanym, 
Jest nasz 


Q 


Również do robót kowalskich 
nader przydatnym i wybor- i 
nym jest nasz 


KOKS. 


OOOK KIX 


Z większego korzystniejszego zakupna OO 


KAWIOR astrachański arborist $ 


1 kilo złr. 6 
drobiazgowo i deka 7 ct. 
HANDEI 


ALBERTA SZKOWRON A 


>| 
Lwów, plac Marjacki l, 7. 


| A 


Pastylki Gleichenberskie 
sól zdrojową s tea Z aromatem lub bez 
Pudełka: *, 
Cena: 35 ct. 69 "et. 1: 12. 
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Gleichenberska sól zdrojowa, flaszka 60 et. 


Gleichenberskie pastylki sól zdirojową 
zawierające 
Pudełka: |, HE i 
Cena: 38 ct. 65 ct. 1:20. 
Ernest Fürst, k. nadworny serb. 


z ekstraktem słodowym. 


Dr. 


apt. w zdrojowisku Gleichenberg. 


Składy we Lwowie u P. Mikolascha, apt. w Krakowie u J. Trauczynskiego, apt. 


5, 


atr. 


6°30, 7-50, angielskie 


U 
N 


Ces. krol, nprzywil, 


sprzedaje po kursie dziennym 


°o LISTY HIPOTECZNE, | 


jako też 


H 
, | 1 i k 
Ó 5, Premiowane Listy Hipoteczne. 


( Zlecenia z prowincji wykonują się bez prowizji, odwrotną pocztą. 


1041 a 


w VW Va ~ 
AOOO EnEn ERE, E RCIE ze A 


400000000000000 JOGOO; 


Fabryka świec woskowych i blichowania wosku 


Fryderyka Schubutha 


we Lwowie, Rynek liczba 45 


poleca nagrodzoną sri broemi medalami zasług”, z istniejących dotad 
najpiękniejszą i najtrwalszą 


masę do zapuszczania podłogi 


w pięciu kolorach Nr. 0 biała — Nr. 1 jasno-żółta — Nr, 2 jasionowa 
Nr. 2 orzechowa — Nr, 4 mahoniowa. 142 
Uwag:. W ostatnich czasach namnożyło się mnóstwo lichych 


IK 1. O. mojej masy do podłogi, które są w cenie wprawdzie niższej, 
lecz też i zupełnie nie do użycia; przestrzegam więc przed zakupnem 
akowych. Sp” Cenniki szczegółowe na żądanie franco. 7Wuq 


GoJaBoGooaocK ZDADOGAGOOOCH 


Dla dzieci! 
lalki, figurki i zwierzątka 


z porcelany, 


Dzieciaki gołe do kąpieli po 5, 8, 10, 15, 
20 i 30 ct. (daże). 


Lalki w koszulce z ruchomemi członkami po 
12, 15, 18, 27, 30 ct. 


Lalki takie same z fryzurą z włosów po 
15, 25, 28, 45, 50 et. 


Figurki rozmaite po 10, 12, 25 ct 
kaczki, ł.bedzie, myszy, 


Pieski, 
zające, słonie, w'elbłądy, konie i t. p. po 4, 5, 6, 8, 19, 15, 


kotki, ma'py, świnki, krójiki, 


20, 25, 30 ct. 
! Wielki wybór po stałych cenach! 


Kazimierz Lewicki, Lwów, 


ulica Trybunalska. 


(także całe familje). 


2000000000000000000000000030; 


piGULK! BLANCA RA 


NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM 


Aprobowane przez Akademia medyczną w Paryżu, 
adobtowant"przez Formhniarz of, yalny francuzki, sank- 
dianowąnj firzez raĝo ' Modyczią w Petorsburgu. 


< YORK 
Posiadające równocześnie winna ści Jada 1 żólese, * 
pigułki te skutkują wyłącznie we wszystkich rodzajach ` JanB 
iae które wywołuje zarodek skrofuliczny (puchliny, zatkanie kanałów, humory, D 
@ „) słabości, przeciw którym zwykłe żelazo jest zupełnie bezskutecznem; w CHIO- 
ROzTE (bladaczce). w Leuconnuzr (białych upluwach), w AMENORRHER (zatrzy= 


nianie zujęłne lub częściowe regularności), w SŚUcHoraCiH, w SYFILIS ORGANICZNEJ, 3 
ele. Qstatoczzia podają one lekarzół srodek terapeutyczny, nadzwyczaj silny, do 2 
podżywiania brganizmu j ¢ò wzłnaculania koustytucyi limfatycznych, słabych lub g 


osłabionych, 
N.-B. — Jod nieczystego lub zepsutego żelmza, jest lekav- 


atwem njepewnem, rozdrzaźniającem. Jako dowód czystości PZ 
Butentyczności prawdziwych PIGUŁEK BLANCARDA, żądać Płloma 
należy, naszą pieczęć na srebrze i padpiş nasz muiniej „szy położony 
Uwa - idlunej A 

s 


iekare w Paryżu, ŃUĘ BONAPARTE, 49, 
WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZEKSTW, 


WNIM GS RERODN 


Sprzedajemy z bezpłatną 

dostawą (w miejscu) do 

mieszkań ksżdą ilość na- 
szego 


KOKSI, 


za złr. 1:60 za 100 klgr. 
i przerobienie pieców i kų- 
chni do opalania naszym 


| KOKSEM 


wykonujemy bezpłatnie. 


Q 


; 


Zarząd 


X LAKIAÓL gazowego 


r we Lwowie. 
pm u KOJ 


- Papiar r fabryki oder Jahakiój. 


Z ces. król. ca uprz. fabryki 


REGKNAARTA & RAYMANNA 


m 
8 
we Freiwaldau 


tE 
a 
a 
CJ 
ces. król. dostawców dla austro-węgierskiego dworu 


PŁODNA, STOŁOWA BIELIZNE 


RĘCZNIKI CHUSTKI, ŚCIERKI 


i wszelkie Ilnianne wyroby 


poleca najtaniej handel 


JANA RIEDLA we LWOWIE. 


1659 


dla szpitali, zakładów kąpielowych i Arei 


Ceny hurtowke: pp. odsprzedającym, właścicielom hoteli, restauratorom, 


J 


żkach, fichus, czepeczkach, fartuszkach, 
pończoszkowych. Wielki wybór ręcznych "robót i bielizny dla dam i dzieci. Wielki 
skład Kklockowych nicianych koronek haftowanych szlarek i wstawek dla dam 
| dziecinnej bielizny. 


1-20 1-80, 3 do 4 złr. 
Rok Szózególna i zn:kom 


Marocco firauki złr 
Jutowe portjery (2 
w lepszym gatunku złr 2°20 do 2° 
4 2 kap na łóżka i obrusa złr. 
koronkowe firanki (Brüssel) na całe okno złr. 1 


albo za poprzedniem nadesłaniem kwoty. 


GALICYJSKI AKCYINY BANK HIPOTECZNY W ik 


WIEDENSKI MAGAZYN 
„AU LOUVRE” we Lwowie 


E M. BERNFELD 
plac Kapitulny liczba 3. 


Senzacyjnie tanie stałe ceny| 
Największy wybór stauików trykoto- 
wych w każdym gatunku na wieczorki, fÆ 
koneerta, do teatru i szczególne oko- ġ 
liczności. po złr. 2:50, 3:20, 4, 5, 
6, 8 do 13. Nowości w kapeluszach $ 
damskich, welonach, koronkach, wstą- 
chusteczkach, poń*zochach i wyrobach 


OH H 


Nowośei w dziecinnych sukienkach i fartuszeczkach (przepaskach po 70 ct, 
Wielki wybór stosownych podarków na Gwiazdkę i Nowy 
ita sposobność kupna jak długo zapas starczy. 


50 sztuk stebnowanych jedwabno - atłasowych kołder w rozmaitych kolorach, 


sztuka S*50, z kiszmira a'łasowego 6'20, kocyki od 1°95, 2:40 do 8% ałr. 
wschodnie chemilla kocyki obustronne pierwszej wielkości zir. i 
kości 2-60, największej sorty 8:90. 


25, drugiej wiel- 
Kocy flanelowe po złr. 220, 2-90, 3-50, 


6, 9 do 12 złe 1:45, 1:80, 2:50, 4 do 6. Kocy do podróży 


Derki złr 


i sannej, imitacji skóry tygrysiej złr. 6 90, 8:50 do 13. 


Prawdziwe wsenhodnie Tunis firauki i portjery (zawsze para) złr. 8°75. 
4-20, Travezunda- firanki złr 4 75, Bagdad firanki złr. 4-56, 
połowy) 1 draperix i 1 ambrasga, wszystko razem złr 1-75, 
90 do tego stosowny garnitur składający się 
4'40 do 6-50. Kompletnie przystosowane białe 
-90, 2:50, w najlepszym gatunku 
salonowe dywany i dziecinna dywaniki złr. 4'10, 4:80, 
ztrzezone od złr. 8+*6Q© i wyżej Resztki chodnika 8—13 


350 do 6. Wielkie 


pa metr cain resztka 3 złr. do 4°50. 
ddział dy ;anów, zaściółek, koców, kołder, dywauikó k 
i , dywauików i okazowych przod- 
POOR c 3 w << C= miotów znajdu e się na pół: piętrze Moja eks pedycja ñljalna we Wiedniu, przy 
Ma "gą == ga RA A MMA A ah ulicy Rothenthurmstrasse Nr. 37. Zamówienia z prowincji za pobraniem pocztowem, 


Ilustrowany cennik torarów wysyła się 


prowincję gratis i franko. 2001 


Z głębokim szaeunkiem 


Magazyn „AU LOUVRE" plac Kapitulny we Lwowie" 


—— |% 
4 


|| 063030 X IKM IICN ICICI ICICI I€ 2 IF IE ICICI 


Wyszły z druku najpopularniejsze KALENDARZE: 


„ZAIN AIN A SG” 


Kalendarz humorystyczny illustrowany. 
Treść pióra najlepszych humorystów, — Rysunki 
Kruszewskiega, Tehnowskiege, Mucharskiego i Wł. Szymaąno 
Okładka chromolitografowana. Bogata część kalendarzowa i informacyjna, 


BW Cena GO ct. TRE 


Kostrzewskiego, 
wskiego. 


Najtańszy illustrowany „Kalendarz dla Wszystkich, 


—— Ceua 25 ct. —— 


RR X WI K WRN RRR RII? I 


4 Ozdobne Kalendarze ścienne, egzempl. po 15 ct. 
ow kieszonkowe po 18 ct. 
Ekspedycja w drukarni A. Koziańskiego w Krakowie, ul. Szewska, 21: 


2 < RN KNR 


SKYFARTH i CZAJKOWSKI "| i CZAJKOWSKI 


we Lwowie (Rynek główny nad księgarnią) 
Polecają swój obficie zaopatrzgny 


SKŁAD FORTEPIANÓW, PIANIN i FISH ARMONII 


z ugjlepszych fabrgk krajowych, jako to: 


| 
| 
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Ehrbara, Bösendorfera, 
Heitzmanna, Wirtha, 
Hamburgera 
i zagranicznych; 
Frankiego, Wagnera 
i innych 
po cenach 
najprzy stępniejszych. 


Możua również dniem fortepiany za spłalą AREA 


RARE a 


dy hb m R % 


7 Drmkarni „Dziennika Polekingo*, pod zarządem Zygmunis Hałacińskiego. 


MAGAZYN FUTEFR 


P. CZAPCZEJURIEGA: 


we Lwowie; ulica Halicka liczba 1 
Poleca: 1ózą 


Futra do podróży damskie i męskie. 

Futra damskie we wszystkich najnowszych 
fasonach, mianowicie: fntra paletotowe dam- 
skie na sposob n.ęski, pękuy nowy fason dol- 
manów i rotond. 

Futra miastowe męskie rowy fason. 

Kołnierze i Zarękawki damskie we 
wszystkich możliwych gatunkach. 

Czapeczki fntrzane damskie nore 
fasony, 

Czapki i kcłpaki męskie 
bobrówo, Mne 

Wierzchy gotewe do futer 
i męskich, 

Materje w wielkim wyborze na wierzchy 
męskie i damskie po cenach fabrycznych (wzory 
najnowy 0). 

Skóry we wszystkich gatunkach pojedyńczo 
i hurtownię, 


barankowe, 


damskich 


Zamówienia za nądesłąniem miary wykonuje 
sumiennie i punkty:]nie. Za trwałość nabytego 
towaru gwarantuje. Ceny umiarkowane. 


Cenniki na żądanie franco. 


39700 0600i00 itede i duż 


HENRYK SCHMITT 


ŻYCIORYS 


Przon 


WALENTEGO ĆWIĘA 
ŁWÓW 1888. 
Cena 1 złr. 40O ot. 
Skład w księgarni 


GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA 


WE LWOWIE. 


